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W dzień otwarcia wystawy przesyłają 

Prusy państwu austrjackiemu powitanie 
sąsiedzkićj życzliwości, mianowicie w ar­
tykule Provinz. Corresp., którego wido­
cznym celem jest uspokoić umysły, po­
niekąd słusznie zatrwożone podró/ą ce­
sarza Wilhelma do Petersburga. Artykuł 
te a  stanowczo twierdzi, źe się przygotowuje 
serdeczne porozumienie między Austrji i 
Rossją. Innemi słowy, w Petersburgu ma 
ją. być rzucone podwaliny do związku 
trzech cesarzów i nowego św. przymierza. 
Trzy państwa konserwatywne Austrja, 
Prusy i Rossja, miałyby się połączyć dla 
zatamowania ruchu rewolucyjnego na za­
chodzie, we Francji i Hiszpa. ji. Po za 
warciu św. przymierza nastąpił wprawdzie 
długi pokój, ale ów sojusz z pierwszej 
ćwierci bieżącego stulecia nie pozostawił 
u ludów dobrój pamięci. Jakkolwiek dziś 
świat o wiele się zmienił, i pewne rzeczy 
powtórzyć się nie mogą , zawsze jednak 
nie miło brzmi ta nazwa św. przymierza.

Komisja sprawiedliwości niemieckiój ra­
dy związkowój zdała sprawę z wykona­
nia ustawy dotyczącój towarzystwa J* zu­

powego, a wzghdnie i tych zakonów, któ­
re należy uważać za rozgałęzienie same 

. go towarzystwa. Komisja wnosi w swo- 
jem sprawozdaniu, ażeby rada uchwali 
ła odnośne prawa rozciągnąć na na 
stępujące stowarzyszenia: Redemptory­
stów, Lazarystów, księży św. Ducha i 
bractwo najsłodszego serca Jezusów g o ,  
oraz aby zakłady tych stowarzyszeń naj­
później w 6 miesięcy po ogłoszeniu u 
chwały rady związkowój zwinięte zosta 
ły. Ustawy powyższe winny być jedno 
cześnie zastosowane do Alzacji i Lota­
ryngii- ’ „

Do scen, które 18 marca miały miej­
sce w Friedrichshain pod Berlinem, do­
dany został godny epilog 28 z. m. przed 
kratkami sądu kryminalnego. P-.licia ber­
lińska za swoją brutalność otrzymała je 
szcze nagrodę, albowiem z 20 oskarżo­
nych 18 skazano, pomimo, że sam pro­
kurator wyznał, iż owacja 18 marca nie 
sprzeciwiła się prawu i że postępowanie 
policjantów nie było całkhm  słuszne.— 
To też Frf. Ztg. robi uwagę: gdzie w 
Prusach skarży policjant, tam żadiia o- 
brona nie pomoże. Liczba ofiar, których

żać rzeczy z filozoficznego stanowiska. 
Faktyczny rezultat wyborów paryzku-h 
jest t e n , źe monarchja zaledwie 30,000 
a rzeczpospolita więcój niż 300,000 gło­
sów otrzymała.u

W izbie włoskiój szczególniejszy za­
chodzi wypadek, źe liberalne stronnictwo 
opozycyjne -ragnie większe uchwalić po 
zycje w budżecie wojennym, aniżeli rząd 
chce przyjąć. Zwykle mmistrowie stawia­
ją kw- stję gabinetową, gdy reprezentacja 
krajowa znacznie obcina ich wymagania; 
ale minis er Sella chce podać się do dy­
misji właśnie dla tego, źe mu więcój da­
lą ,  niżeli on żąda. Izba sądzi, że Wło 
ohom zagraza niebezpieczeństwo od są­
siada — od Francji — i chce dla tego 
kraj uzbroić, a ministerstwo lęka się ol­
brzymich wydatków, którym kraj nie 
mógłby wystarczyć.

Republikańska mniejszość kortezów po 
chwaliła wystąpienie rządu przeciw ko­
misji nieustającej. W odnośnym manifeście 
stoją te słowa: „Godne opłakania wypad­
ki, które wczoraj wieczorem miały miej 
see w Madrycie, dowodzą jasno istnienia 
zdradzieckiego spisku dla wywrócenia o- 
beenego rzą u. Taki czyn butowniczy pu­
ścić bezkarnie, znaczyłoby to okazać wiel­
ką słabość, zniweczyć całkiem karność 
wojskową i wzburzone społeczeństwo wy 
stawić na niebezpieczeństwo, którórn za­
graża mu zuchwalstwo tylu ambitnych j e ­
nerałów i politycznych awanturników. — 
Rząd ma obowiązek okazać energiczną 
8U  owość wobec municypalności stolicy, 
która nieprawne wydała rozkazy, wobec 
jenerałów, którzy bez upoważnienia sta­
nęli na czele narodowych sił zbrojnych, 
wwbec bataljonów, które nie słuchają rzą 
du i wobec indywiduów, co pod płaszczy­
kiem zgromadzenia narodowego przez 
swoje im rygi wywołały niepokoje, które 
tego wieczora wzburzyły ludność ma 
drycką.44

W Bctleem znowu się poczubili Łacin 
nicy z Grekami, a niewierny muzułma­
nin musiał godzić zwaśnionych wyznaw­
ców rehgji miłości.

reformie wyborczój, ale i dzisiaj chodzi 
o rzeczy nader ważne, i nawet ważniej­
sze, niż przedtóm.

Chociaż bowiem ustawa nowa, ani pod­
stawy dawnój, któ a w duchu centraliza­
cji była ułożoną, nie narusza, i zatrzy­
muje podział na grupy, ani tóź statystycz­
nych danych nie uwzględnia, jakby nale 
żało, jednak i dziś jeszcze rząd centra­
listyczny nie ma absolutnój pewnośei, źe 
z wyborów bezpośrednich wyjdzie parla­
ment centralistyczny przyuajmniój w więk­
szości swojój.

cept, wyobrażać sobie sejm czeski takim, 
jakim w lat kilka był w istocie za m ar­
szałka Hartiga.

I  tak doświadczenia nasze z ostatnich 
lat 12 w tój mierze są smutne od po­
czątku do końca. Nasze nadzieje oszu­
kano. Nasi przeciwnicy, którzy wówczas 
mianowicie w Starej Pressie  rej wodzili, 
zwyciężali bez ustanku, przedewszystkiem 
zaś za granicą — pod Sadową, mimo że 
tam A u s t r j ę  pobito, pod Sedanem, mi­
mo że tam s p r z y m i e r z e n i e c  A u ­
s t r i i  klęskę poniósł: przy takiój więc

Tu więc zadaniem rządu centralistycz-1 pomyśleć) konstelacji bardzo łatwóm by- 
nego jest utrzymanie się przy władzy, a ło plemieniu niemieckiemu, zwyciężyć 
to tylko możliwe jest w ten sposób, że bę- także w e w n ą t r z .  Każdy cios, który w 
dzie miał większość przy wyborach, i że Aus rję uderzył, popychał zarazem na- 
tóm samóm będzie mógł liczyć na popar- przód naszych ówczesnych przeciwników; 
cie zas»d centralistycznych w nowój ra- a osławione „ołowiane podeszwy14 kaiser- 
dzie państwa. W Galicji zaś nmgł by się feidowskie pozłacano systematycznie, aby 
stać przy wyborach iuaezój. Mogłoby się nie lzejszemi stały się, ale ładniejszemi. 
stać, czego niebywało, źe grupy wyborcze I  oto znowu w miesiącu kwietniu po la- 
dałyby głosy osobom o krórych wiedzą, tach 12 dopięli wreszcie celu życzeń swo- 
iż rozszerzenie swobód autonomicznych ich. Nie my, ale sejm czeski nietylko nic 
więcój u nich znaczy, niż pozostanie u nie otrzymał, ale odję o mu jeszeże pra- 
władzy czynników, centralizację wszel- wo najważniejsze obsyłarua reprezentacji 
kiemi siłami podtrzymujących, i ze przy- ceutralnói; rada państwa stała się jedynym 
łączyliby się do opozycji innych krajów, i nicz leżuym czynnikiem prawodawczym, 
nie zgadzających się na dzisiejszy system , Poglądając w tył na zeszłych 12 lat 
rządowy. \ gorzkich, wynosimy z tylu nadzieji przy-

Oioż o to tu chodzi głównie, by zneu-; najmni j jedno pocieszające a godne wspo- 
tralizować naturalny bieg rzeczy w Gali : mniecie: żeśmy pozostali s o b i e  W i e r-, 
cji, który opanował ludzi myślących od-i ni.  Czeski sejm, dopóki był n a s z y m  
kąd się dowodnie okazało, iż nam pod j sejmem, nic nie uczynił, nie dopuściUsię 
panowaniem tój jednój partji niemieckiój ani jednego postępku ustawodawczego, 
do niczego, co trąci swobodą, żadną miarą • którymby swoim prawom i swojój godno-
dojść niepodobna.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 30 kwietnia.

&• Z opinji półurzędowych o nominacji 
ministra galicyjskiego, zasługuje na uwa­
gę , co mówi: Montags-Revue. Najprzód 
wspomina o ciągłój życzliwości sfer rzą­
dzących dla Galicji, i dotyka rokowań 
ugodowych ogólnikowo, by okazać, że 
wszystkie dotychczasowe usiłowania w 
celu urządzenia stosunku prawno politycz- 

odstawie samorządu prowadzo-

LwÓW 1 maja. Zgromadzenie wybor­
ców, które miało się odbyć 19 kwietnia, 
odbędzie się dopiero 4go maja. Wydano 
następującą odezwę, wzywającą n a  to 
zgromadzenie :

„Obywatele wyborcy!
Wobec zaprowadzt-nia wyborów bez 

pośrednich do wiedeńskiój rady państwa 
z pominięciem s.jmu, stoimy w przede­
dniu walki wyborczój.

Przygotować się do tój walki, rozpa­
trzeć w obecnóm położeniu, jest świętym 
obywatelskim obowiązkiem każdego. Dla­
tego winniśmy przćdewszystkióm wy»łu- 
ch ać  sprawozdania delegata mia-ta Lwo­
wa do rady państwa, dra F ra  Ciszka 
Smolki, który oświadczył goto w o

ści w czembądź ubliżył. A stracone jest 
na wieki tylko to , czego naród się s a m  
zrzek ł; przepadł tylko ten naród , który 
sam siebie się zapiera. My zaś,dwanaście, 
lat walczyliśmy wytrwale, nieustraszenie, 
godnie i konsekwentnie.

Takie m o r a l n e  nabytki nizko wpraw­
dzie cenią krótkowidząey smakosze po­
lityczni naszych czasów', co szybko ży­
łą z dnia na dzień, i tylko z chwilowym 
sukcesem się liczą, mimo że każdą dzie­
sięciolecie naszych czasów dowodzi, iż 
tylko te moralne nabytki górą idą.

Niech tam zresztą jak chce będzie, za­
danie, jakie nam dzieje wskazały, jest 
dokonane; sejm czeski, n a s z  c z e s k i  
s e j m ,  jaki przed 12 laty po raz pierw­
szy się zgromadził, u s t ę p u j e  z wi d o -  

ó l i t y  c z n ó j ,  ani na włos

nego na p
ne, żadnego nie odniosły skutku. Wycho-

_______I I  _ dząc z tego przekonania, iż Da tój drodze
się domaga^rólewsko pruska policja, z ka- i w tym kierunku nic już dalój zrobić się 
żdym dniem wzrasta.

Bień public  donosi, że Rómusat nie po-
' da się do dymisji, jakoż istotnie nie ma 

do tego żadnego powodu. Temps,  który 
gorąco za j e ;,o kandydaturą obstawał, u 
bolewa wprawdzie nad jego porażką, lecz 
natomiast podnosi, że jeżeli w Paryżu jest 
180,000 wyboiców, którzy c h c i e l i  rządo­
wi dać naukę, jest także 135,000 innych 
wyborców, którzy, jakkolwiek nie uzna­
jąc stosowności tój nauki, uznają przecież 
dla władzy wyk mawczój konieczność zro­
bienia stanowczego kroku i nieodzowne 
go oświadczenia się za rzecząpospohtą. 
Co z a ś  do kandydata monarchistów, puł­
kownika Stoffela, to jego fiasco dowodzi, 
źe stronnictwo to tak w Paryżu, jak wszę- 

\d z ie  indziój utonęło w pOwszechnem gło 
ługowaniu. Trafnie oceuia Siecle stworzoną

w t.i i p o l i t y c z n e j ,  ani na włos me 
ść zda- uchybiwszy prawom swoim. Zapewne we- 

n . a  s p r a w y  p r z e d  w a m i ,  o b y  watele, z czyn- dług tajnego planu decydujących dzisiaj 
nośei ostatmój delegacji, wybranój przez w Austyp czynników, będzie jeszcze z 
sejm krajowy, i stanie tym celem 
zgromadzenie wyborców w niedzielę 
4 maja b. r. o godz. 3 popołudniu w

Ba z imienia egzystować, ale oczywiście tylko 
jako rada prowincjonalna, a kto wie, za 

sa]i kilka lat może i imię jego pogrzebią. Ra- 
•t - owói dykalniejsza frakcja centralistów nosi1 się

Wzywamy was obywatele! abyście do- z planami rozległem!; przeprowadzenie 
p e ł , dając obywatelskiego obowiązku, a wyborów bezpośrednich wcale j ó j  me w y -  

wykonując prawo wasze jako starcza; dążyć ona będzie do tęższego 
ebraii się 1 cznie na to zgro- zcentralizowania Przedlitawji, a hasłemwyborcy, ze

madzenie 44 ) jAj będzie zupełne usunięcie sejmów i de-
-----------  ! legaoji, najabsolutniejsze samowładztwo

W iedeń. Pokrok  zamieszcza bardzo cie- j  „najdemokratyczniejszój44 rady państwa.
Wobec tego może sejm czeski bez za-

nie da; rząd w swój nieustającój pieczo
łowitóści o dobro kraju, innych szukać _ ( t
musi środków, któreby do polepszenia j kawy artykuł co do przyszłych zamiarów;
stosunków galicyjskich doprowadzić mo 
gły. Główną uwagę z tego powodu zwra­
cać będzie na ulepszenia „pod względom 
ekonomicznym44, a świeżo dokonane mia 
nowanie dr, Ziemiałkowskiego daje rę 
kojmię, że interesa ekonomiczne Galicji 
w radzie rządu centralnego, będą należy­
cie popierane i uwzględnione.

Zdaje się, że w powyższóm oświadcze­
niu dziennika, ściśle związanego z rządem 
dzisiejszym, jest myśl teraźniejszych mi­
n i s t r ó w  wyrażona, gdyż tój taktyki próbo

opozycji czeskiój, który podajemy: i  rumienienia, z pogodnóm czołem obronę
„Właśnie temu lat 12, w miesiącu kwie- j skarbu, jaki mu przed 12 laty powierzo- 

tniu maszerowali pragsey grenadjery mb-j- j no, napowrot zdać w ręce narodu. A na 
scy przy odgłosie pieśni: „Kde domov j ród czeski j e s t  wprawdzie osobą moralną,
muj44 na otwarcie sejmu. A już wtedy j ale wcale nie jurydyczną, jaką był sejm 
przebył śmy jedno smutne dośw adczenie. według konstytucji Schmerlingowskiój.—

‘ 1 Pod względem jurydycznym naród czeski
reprezentuje dziś tylko tyle a tyle okrę­
gów wyborczych jako departamentów; a 
te nie mają z góry wytyczonego celu, ża­
dne „prawo historyczne44 nie jest im dane 
w ob ronę; one mogą czynić co za dobre 
uznają. Dzisiaj mają ręce zupełnie wolne, 
nie ogranicza ich żaden program, żadne

Dyplom paź Iziernikowy ustąpił miejsca 
patentowi lutowemu — a mimo to z jaką 
radością powitaliśmy ten sejm pierwszy! 
Pierwszy czeski s-jm po 13 latach, co 
więcój, pierwsza czeskiego narodu repre­
zentacja po 240 latach ! — tak wołała z u

cowano w różnych przejściach parlamentar- j niesieniem ta garstka czeskich pism, 
t.yoh z Dalmatyńeami i Południowcami, | się zajmowała polityką. Szczupła, bardzo
a po części i z Bukowińczykami. I szczupła była kompetencja tego sejmu

Wprawdzie głosować za nowellą o bez- czeskiego; ale któż się nie spodziewał,
przez wybór Barodeta sytuację, przyta 'i pośrednich wyborach z konieczności nie źe przeei-ż zdołamy ją rozszerzyć we-
ezajac wyrażenie jednego z  przyjaciół ma już teraz potrzeby, jak  za c z a s ó w  dług naszych życz. ń. Wszakźeśmy zasia . --  -
Thiersa Gdy go chciano pocieszać, od- „Nothwahlgesetz44, kiedy kilka dalmatyń j dali w mm, a najbujniejsza fantazja p e - j  dajmy na to, jeden czeski okręg wybór
powiedział pocieszycielom: „Trzeba uwa-i skich głosów utorowało drogę dzisiejszój | symistowska nie byłaby wpadła na kon-jczy  obrał tę taktykę

„położenie przymusowe11; umówią się tyl­
ko każdy z osobą swego posła, a tu mo­
wa będzie jedynym prawnym łącznikiem 
między okręgiem a posłem. A choćby

i inną — co



2 KRAJ * soboty 3 m aja

jednak, jak  się samo przez się rozumie, 
nie nastąpi — byłby to godny ubolewania 
brak solidarności w stronnictwie, ale dla 
królestwa Czech żadnych nie sprowadzi­
łoby to skutków prawnych.

Jest to wprawdzie położenie całkiem 
nowe, które usuwa na bok nasze nadzie­
je, co przed laiy 12 tak bujnie zakwitły, 
ale tóż uproszczą nam znacznie i ułatwia 
nasze zadanie obecne.

Narodowi czeskiemu, a raczój tylu a 
tylu wyborcom tego i owego okręgu wy­
borczego, przypada teraz zadanie, które 
dotychczas w trudnych okolicznościach 
spełniał sejm czeski. Jesteśmy przekonani, 
źe przy przyszłym zwrocie, przy jakióm 
przesileniu przyszłóm — bo mimo wszel­
kiej reformy wyborczój Austrja nie ujdzie 
przesileń — czeskie okręgi wyborcze z tóm 
samóm słodkióm poczuciem spełnionój po 
winności będą, mogły w przeszłość spo­
glądać jak niniejszy sejm czeski.

I  zaiste, czyż mamy choćby najdro­
bniejszy powód tracić dzisiaj nadzieję?... 
Dr. Florjau Ziemiałkowski jest dzisiaj mi­
nistrem austrjaekim, jak  był przed kilku 
laty dr. G skra. Nie chodzi nam tu o oso­
bę tego Polaka, ale o ten fakt, że za ery i 
fiachówsk ej skazany był na fortecę, i 
karę tę w Merau odsiadywał. A dzisia]?... 
T ak  to zmieniają się czasy! Opozycja! 
wczorajsza przepiera dziś lub jutro swe 
zasady—  oto wieczna nauka z tych zaj­
mujących zmian minłsterjaluyeh w Austrji. 
Wczoraj byli dr. Giskra i dr. Berger u- 
bogimi dependentami i pod dozorem po- 
licvinym, ju ro s pojutrze stali się przy- 
wódzcami stronnictwa rządowego i mini­
strami; wczoraj był Florjan Zietniałkow- 
ski kryminalnikiem wypuszczonym, dzi­
siaj jest na wniosek hr. Andrassego ■— i 
to także znak czasu — ministrem austrjac- 
kim !

I  dzienniki tego stronnictwa, na które­
go rzecz dzisiaj i od lat dopiero kilku, 
zaszły te zmiany ciekawe, chcą wmówić 
w świat, źe stronnictwo federalne jest 
zdezorganizowane, rozbite, albowiem re­
forma wyborcza p zeszła w ustawę! A 
wszakże one same są najwybitniejszym 
dowodem rychłój zmienności stosunków 
W Austrji, i że opozycja wczorajsza bywa 
jutro, skutkiem niespodzianego powiewu 
wiatru, stronnictwem decydującćm.u

l e m c y .
Parlamentowi przedłożono w tych dniach 

usemorjał o rozwoju maryuarki cesarskiój 
z uwzględnieniem wynikających ztąd żą 
dań finansowych. Podług tego memorjału 
wydatki nadzwyczajne na fl tę mają wy 
nosić w' ciągu lat dziewięciu (1873—1842) 
72,812,000 talarów. Z tych zaś nadzwy 
czaj no dodatki za pierwsze dwa lata bę­
dą Opędzane z reszty kontrybucji naleź- 
nó] od Francji.

Komisja petycyjna zrobiła wniosek w 
parlamencie, aby petycje pastora Qui 
Storpa względem wzięcia w opiekę klasy 
wyrób liczćj przedstawić kanclerz wi, wraz 
B propozycją zebrania dokładnych wiado 
mości i przedstawi nia takowych parla­
mentowi, aźafi istotnie opieka prawa jest 
potrzebną nad kobietami i dziećmi p a- 
cuiącemi w fabrykach, szczególnićj w dni 
świąteczne lub przeciążonemi pracą w dni 
powszednie.

Wniosek względem zaprowadzenia kar 
na wyrobników niedotrzymująeych umo­
wy jest motywowany koniecznością wmie­
szania się ze strony państwa w stosunki 
pomiędzy chlebodawcami i wyrobnikami, 
albowiem one w chwili obecnój taką po- 
Btać przybrały, iż zagrażają normalnemu 
rozwojowi krajowego przemysłu i rę­
kodzieł.

Prawodawstwo podług zdania petycjona- 
rjuszów winno zabezpieczyć ekonomiczne 
położenie klasy wyrobniczój i wziąć w o- 
piekę wyrobników i ich życie famil jne. 
To się da uskutecznić li tylko przez na­
leżyte poszanowanie dla zawieranych kon 
traktów, co jest w interesie zarówno wy 
robników jak i chlebodawców. Dzisiejsza 
Baś walka kapitału z pracą najczęścićj 
polega na zupełnóm lekceważeniu przy 
jętych zobowiązań, co z czasem może 
wpłynąć na osłabienie w ludności poczu 
cia prawa.

Wnioskodawcy z a p r z e c z a j ą ,  jakoby 
mieli na celu ograniczenie wolm ści sto 
warzyszeń wyrobniczych, lecz tylko chcą 
w razie przyjęcia rzeczonego wniosku za 
pobiedz wszelkim nieprawnym narusze­
niom kontraktu, zwłaszcza tam, gdzie to 
się dzieje z zupełną samowiedzą.

W  izbie panów toczą się dalój obrady 
nad projektami kościelne - polityczuemi. 
Poprawka do §. 13 dającego w pewnych 
razach ministrowi oświaty prawo zam­
knięcia semiuarjów i konwiktów, zrobio­
na przez p. Gobbin , została przyjętą 
przez izbę panów pomimo niechęci mi 
nistra oświaty, który wprawdzie w zasa 
dzie nie był jój przeciwny, lecz ze wzglę­
du na trudności ztąd wynikające propo­
nował odrzucenie tćj poprawki. Stósow- 
nie do wniosku p. Gobbin, prawność po­
dobnego rozporządzenia ministra ma być 
orzeczoną przez trybunał królewski do 
spraw kościelnych, do którego zatóm w 
takim razie przysługuje prawe apelacji 
w ciągu dni 30. Przyjęcie tćj poprawki 
bardzo się nie podoba organom liberalno- 
narodowym i dlatego cieszą się nadzieją, 
źe przy ostatecznój dyskusji poprawka ta 
może jeszcze być odrzuconą.

Wystawa wiedeńska.
Wiedeń 1 maja.

L. [ O tw a r c i e  w y s ta w y  p o w s z e c h  
nój.] Już w porannćj porze rozpoczął się 
dziś ruch nadzwyczajny; powozy, omni­
busy, doróźki — niemniej liczny zastęp 
pieszych poruszał się od godziny 7mój 
zw Ina ku Praterowi. Jeden szereg wo­
zów np. o godzinie lOtćj ciągnął się od 
placu św. Szczepana przez Rothenthurm- 
strasse, Taborstrasse, Stadtgutgasse aż do 
Prateru. Podobny łańcuch poruszał się 
przez Franz- Josefs Quai i przy Aspern- 
brticke zetknął się z trzecim szeregiem 
wozów nadchodzącym do Ringstrasse; był 
to „corso“ wspaniały w samćj rzeczy.

Przez całe przedpołudnie aż do go 
dżiny 3, o którój dwór wracał z uroczy­
stości, cała przestrzeń od placu Szwar- 
cenberga aż do placu wystawy w Prate- 
rze obsadzoną była z obu stron gęstym 
szpalerem ciekawych. j

Pogoda nieświetna, ale mimo to liczba | 
widzów na uroczystości w rotundzie była 
imponującą.

Wszystkie budynki wystawowe ustro­
jone w chorągwie; wnętrze rotundy wspa­
niałe urządzone : dokoła miejsca dla go­
ści, naprzeciw wchodu głównego estrada 
dla dworu; na punkcie przeciwnym — 
z prawej strony wchodu — chóry śpie­
waków i muzyka (jest to bowiem jedyny 
punkt w rotundzie, z którego muzyka 
daje się słyszeć), dalćj niektóre znaczniej 
8z© przedmioty wystawy jak :  grupa z 
bronzu braci Thibaut z Paryża, wielka 
grupa lana z stearyny z fabryki Sarga 
w Liesing (pod Wiedniem); trofea fran- 
cuzka zestawiona z rur miedzianych i mo­
siężnych, wyroby tkackie Filipa Haas w 
Wiedniu i in n e ; w środku fontanna gu 
stownie ustrojona w kwiaty i rośliny.

Po godzmie l l tó j  wszystkie części ro­
tundy (mającój 104.784 metrów średni- 
cy) — prócz pasażu przeznaczonego dla 
dworu-— były przepełnione widzami świą­
tecznie ustrojonymi; niemnićj galerja do 
koła bieżąca, a nawet na drugiój i trze­
ciej galerji (dokoła „latarniw w wysoko­
ści 250 stóp) widziano ludzi, wydających 
się w tej wysokości nader karłowato.

Dokoła est ady wyż wspomnianej gro­
madziło się ściślejsze koło dygnitarzy i 
urzędników wystawy. Olśniewający był 
widok różnobarwnych mundurów, złotych 
i srebrnych dekoracyj, orderów, wstęg, 
pióropuszów i t. d., jak  niomnićj prze­
pysznych ubiorów damskich.

Wyliczać wszystkie nazwiska obecnych 
dygnitarzy niepodobna ; nadmienię tylko, 
że między nimi a nawet w świcie cesa 
rza widziałem hr. Alfreda Potockiego.

O godzinie 12tój strzały armatnie i 
huczne wiwaty oznajmiły przybycie dwo­
ru ; wraz z cesarską parą i arcyksięciem 
Rudolfem przybyli następcy tronu: nie­
miecki, duński i ks. Walii z małżonkami 
i świtami swojemi.

Chór zaintonował hymn austrjacki, po- 
czóm przemówił arcyks. Karol - Ludwik 
protektor wystawy do monarchy, wręcza­
jąc mu katalog wystawy i prosząc o o- 
twaroie tó|że. Cesarz donośnym głosem 
odpowiedział na to kilkoma słowy, koń 
cząo : „Oznajmiam, iż wystawa światowa 
r. 1873 jest otwartąu. Wówczas chóry 
odśpiewały hymn umyślnie ad hoc skom 
ponowany przez p. W e i l e n ,  na nutę 
wziętą z orator jutr. Haendła; nastąpiły 
przemowy prezesa ministrów Auersperga 
i burmistrza Feldera, poczćm dwór ze 
świtą i obcymi książętami przeszedł się 
przez galerje pałacu przemysłowego, każ­

dym razem witany radośnemi okrzykami 
obecnych.

Około godziny drugiój uroczystość by­
ła skończoną; wielu z obecnych zostało 
jeszcze dla oglądania wystawy. Dwór u- 
dał się do pawilonu dworskiego, w któ 
rym tymczasowo urządzono dwa aparta- 
rnenta, a około godziny 3iój wrócono do 
rezydencji.

Kronika potoczna i reifflaitości.
Kraków, 2 maja. 

Uroczyste otw arcie akademji polskiśj
w dniu 7 m aja przez areyksięcia K arola L u ­
dwika nastąpi ja k  wiadomo przemową dostojne­
go protektora w języku  niemieckim, na którą 
prezes akadem ji dr. M ajer również w niem iec­
kim odpowie języku. A rcyksiążę w czasie kil- 
koletniego swego we Lwowie pobytu żywo in ­
teresow ał się poznaniem  piśm iennictwa polskie­
go, tak  dalece, iż p. M aurycy D zieduszycki, 
ówczesny zastępca kuratora zakładu im ienia 
Ossolińskich udzielał mu na jego żądanie nauki 
polskiego języka. A rcyksiążę K arol Ludwik, 
jak  nas zapewniano, rozumie dobrze po polsku 
i bez pomocy słownika czy ta ł naw et niektóre 
arcydzieła naszej lite ra tu ry , nie posiadając je  
dnak wprawy i biegłości w wymowie polskiśj, 
nie może w polskim języku  otw orzyć polskiój 
akadem ji. Szkoda jednakże, iż p. ministrowi 
oświaty, który  niezawodnie na ostateczne w 
sprawie urzędowego otw arcia akadem ji w płynął 
postanowienia, nikt nie podsunął myśli, aby 
akadem ja polska otw artą została  przemową, 
jeśli ju ż  niepodobna w polskim , to przynajm niśj 
w łacińskim  języku. Uwagę tak ą  niewątpliwie 
uw zględniłby by ł nietylko p. minister oświaty, 
ale tóm bardziój dostojny protektor akadem ji, 
gdyby rzecz przez najwłaściwsze organa przed 
stawioną została, a  mianowicie przez p. mini- 
n is tra  bez teki, przez p. nam iestnika lub przez 
prezesa akadem ji. Rzecz zresztą jeszcze nie 
stracona.

Gwiazda.— w  niedzielę dnia 4 maja, o go­
dzinie 3 po południu walne zebranie członków.

f  Hr. Roman Sołtyk , jen era ł wojsk au- 
strjackich, dowódzca obrony krajowśj w za­
chodniej Galicji, syn ś. p. R om ana Sołtyka, 
ręgim entarza z r. 1831 i posła na sejm war­
szawski, um arł d. 30go kw ietnia b. r. w do­
brach swoich Babicach w Rzeszowskiem, prze­
żywszy la t 52.

Pożar. —- W czoraj po godzinie 8 wieczór 
służąca pod nr. 323, przy ulicy Florjańskiój, 
zostawiła w piwnicy palącą się świecę, w sku­
tek czego zapaliło się porozkładane tam d rze­
wo i po chwili ogień zaczął dochodzić do 
drzwi, prowadzących do składu wina i spiry 
tusu. Na szczęście ogień wcześnie został spo ­
strzeżony i ugaszony.

Kradzież. — w nocy z 30 kw ietnia na 1 
maja, wyłamane zostały drzwi sklepu korzen­
nego przy ujeżdżalni p. Piechockiego, nap rze ­
ciw rzezalni miejskićj i ukradziono z zamknię- 
tćj szuflady kwotę kilka zła., cygara, ty tuń, 
zegarek i w ypita została wódka i piwo. Za 
parę godzin później powiodło się urzędnikowi 
policji p. Parfeniukow i, z ajentam i Tichym i 
Babulskim, przytrzym ać na K azim ierzu spiaw- 
ców kradzieży Józefa Tkaczka i Józefa Kordę, 
którzy przypadkow o na wolnej stopie się znaj­
dują, jak  również i Benesza W aldm aua, k tó ­
rym potrafiono jeszcze odebrać część zdobyczy.

W okolicach Krakowa i Wadowic stano­
wić będą r. b. rządowe ogiery krwi arabskiśj 
pełnśj lub też półkrw i, mianowicie: w K ętach: 
siwosz Schagya M ajestoso, kasztan  G idran i 
gniadosz Aghil A ga; w Żywcu: siwosz Cygan, 
gniadosz Dionys; w Bogucicach pod W ieliczką: 
siwosz H adudi, gniadosz Pernhill i anglik 
W ildwein; w K rzeszow icach: siwosz Saydan, 
kasztan M ersong; w W adow icach: gniady an­
glik E ljen a Magyar, gniadosz W ezyr, kasztan 
Iskander P asza i siwosz E l Delemi; w Skawi 
nie: siwosz E l Delemi i gniadosz G azlan; w 
Mogile: gniadosz Aghil Aga, siwosz Haam anee 
Semri i siwosz Schagya. Cena je s t bardzo 
niska bo tylko 1 — 2 zła., tylko od niektórych 
ogierów 4 zła.

Wydział krajowy przeznaczył na urządze­
nie praktycznego kursu w eterynarji w Ja ro s ła ­
wiu 200 zła.

Fundusz na cele sztuki i poparcie ar­
tystów .— Urzędowa Gazeta wiedeńska zamie- 
szcza następujące ogłoszenie:

W  prelim inarzu państwa, zatw ierdzonym  u- 
stawą skarbową z 11 kwietnia 1873 r. na rok 
bieżący, uchwaloną została kwota 15 ,000  zła. 
na następujące cele:

a) na amówienia z dziedziny sztuk  pięknych;
b) na pensje dla artystów , którzy dziełami 

zasłużyli się. już na polu sz tuk i;
c) na stypendja  dla uboższych, ale pełnych 

nadziei artystów .
M inister oświecenia zastrzegł sobie udziela­

nie zamówień artystycznych tylko na w ykona­
nie publicznych dz .e ł na polu posągowój p la­
styki i historycznego m alarstwa i udzielanie 
pensyj także bez względu na kandydatów , ubie­
gających się o takowe.

W zywa się w szystkich artystów  pracujących 
na polu poezji, muzyki i sztuk pięknych (a r­
chitektury, rzeźbiarstw a i malarstwa) z królestw 
i krajów w radzie państw a reprezentow anych, 
ażeby, jeżeli pragną uzyskać stypendjum  i ma­
ją  potrzebne do tego warunki, zgłosili się uaj- 
dalćj do 15 czerwca b. r. u właściwych władz 
krajowych.

P odania  zawierać mają:
1. Przedstaw ienie rozwoju artystycznego i 

osobistych stosunków kandydata.
2. W skazanie sposobu, w jak i kandydat 

korzystać zamierza z stypendjum  dla dalszego 
kształcenia się.

3. Przedłożenie prób artystycznych kan ­
dydata.

Myślenice, dnia 1 maja. —  W ydział pow, 
myślenicki uchwalił w dniu dzisiejszym adres 
zaufania dla dr. Ziemiałkowskiego, w ynurzają 
swą radość z powodu mianowania go ministrem 
i pewne oczekiwanie, źe dla dobra kraju gor­
liwie pracować będzie.

Wicemarszałek Ławrowski zapadł znowu
od dwóch dni tak  mocno na zdrowiu, że le ­
karze w ątpią o możności utrzym ania go przy 
życiu. P rzy ją ł ju ż  ostatnie sakram euta.

Samobójstwo. W e Lwowie zastrzelił się 
d. 30go kwietnia hr. W łady ław  W iszniew ski, 
asysten t pocztowy, licząc lat 22. Jako  p wód 
sam obójstwa podają dzienniki lwowskie me­
lancholię.

C z y t a m y  W Dzień. Pozn : M inister oświe 
cenią wydał, jak  tu tejsza Ostd. Zeitung  donosi 
rozporządzenie, aby odtąd nie dawano już  u— 
cznium z W. ks. Poznańskiego stypendjów  dla 
tej tylko przyczyny, źe się starają  o nabycie 
znajom ości języka polskiego. Na przyszłość 
mają raczej słuchaczom teologji, medycyny, 
p ran a , filologji i nauk przyrodzonych być u- 
dzielane stypendja pod zwykłemi w arunkami, 
ponieważ państwo na to zezwolić nie m nie, aby 

■ pominąwszy wartość małą, jak ą  ma znajomość 
języka polskiego, dawano jeszcze nagrody za 
propagow anie anty-narodow ycb dążności, jak  
to faktycznie miało miejsce przez rozszerzanie 
polskiego języka w okolicach niemieckich. Jak  
Ostdeutsche Zeitung  dalej donosi, uwiadomiono 
o tóm uczniów tutejszych wyższych zakładów 
naukowych, dodając, źe wedle dobrze po.ufor­
mowanego źród ła  i w tych wyższych zakładach 
naukowych, w których nauka języka polskiego 
by ła  obecnie jeszcze dozwoloną, na wniosek 
dyrektora zupełnie ustać m nie, jeżeli tenże da 
dowód, źe poświęcony nauce tćj czas się ni et, 
w ynagradza i że uczniowie bardzo mały biorą 
udział w tym  przedmioci. . Co raz to lepićj — 
a dokąd zajdziem y przy podobnej gorączce — 
trudno naw et odgadnąć.

Obwarowanie Poznania. — W biurach po
znańskiej dyrekcji budowy fortecy, pracują 
obecnie bardzo energ.cznie nad pianami n o ­
wych wysuniętych warowni, jakiem i Poznań 
ma być otoczouy. Słychać, źe warowni takich 
ma być ośm; z nich cztery kosztować beda po
6 0 0 .000  tal., drugie cztery po 450  000 tal.; 
wzniesione zaś będą w oddaleniu pół m li od 
muru fortecznego, tak źe nieprzyjacielskie ba- 
te ije  oblężnicze w oddaleniu do,.iero 3/4 ™>l> 
będą mogły być ustawione. W szystkie te wa­
rownie będą połączone z sobą koleją żelazną. 
Budowa ich trw ać będzie la t kilka, na teraz 
zas mają być wybudowane trzy przedewszyst- 
kiem warownie: pod Dębcem, Junikowem  i na 
zachód od Jerzye.

Sprzedawanie ziemi w ręce nieprzyjaciół
kraju, Moskali, Niemców, zdrowa opinja publi­
czna najsilniej zawsze potępiała i potępia, za 
to wykupowanie polskiej ziemi z rąk niem iec­
kich lub moskiewskich godne najwyższej po­
chwały. P iotrow o, wieś w pow. szam otulskim , 
oddawria w ręku niemieckim zostającą, nabył 
od p. O tto drogą kupna p. T eodor Skrzydlew ­
ski. Oby znalazł jak  najwięcej naśladuw ów.

>^a W y s t a w ę  Wiedeń ka zak ład y  K ruppa 
w Essen, obok okazów a rm a t  olbrzym ich, na­
desła ły  blok stali w j e d n y m  kawale ,  waźacy
52 .000  kilogramów.

W ied e ń sk ie  towarzystwo dziennikarzy i li­
teratów  „C oncordia", dało wystawny obiad dla 
literatów  i dziennikarzy przybyłych do W iednia 
na czas wystawy w charakterze korespnnden 
tów różnych pism perjodycznych; w liczbie 
przybyłych wymieniają gazety głośnego z po­
dróży swoich barona T aylor redaktora gazety 
„T ribune" wychodzacćj w Nnwym-Y rku.

CuriOSUIT). — Pewien lekarz czeski podaje 
jako  fakt po kilkakroc stw ierdzony, iż nieraz 
w czasie panow ania ospy zdrowe matki rodzą 
dzieci Da calem ciele ospą p o k r y t e .  W podo­
bnym wypadku m atka pozostaje zwykle p r z y  
życiu.

Język litewski. —  Dzienniki czeskie do- 
I noszą, iz stowarzyszenie wzajemnej pomocy li-
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Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia) 1 7 ,4 2 4 , 2 7 ,1 6 7 , 4 8 ,2 6 4 , 2 ,4 9 9 , 4 6 ,9 2 6 ,
30  kw ietnia wieczór i noc tudzież przed po- j 20 ,157 , 4.2,924, 47 ,933 , 57 .640 , 70 ,522 ,
łudniem  dnia 1 maja pochmurno, całe zaś po- 23 ,957 , 3 ,820 , 31 ,436 , 24 ,031 , 46 ,2 1 8 ,

teratów  w P rad 2e pod nazwą „Svatobor" prze­
znaczyło 600  zła. zapomogi dla dra L eopolda 
G eitlera na podróż naukow ą do Litwy w celu 
bliższego zbadania języka litewskiego. P . Gei- 
tle r  chlubnie ju ż  dał się poznać św iatu nauko­
wemu pracą: „O fonologji starobułgarskiśj z
ciągłem  baczeniem na język  litew ski11. U czony 
badacz niedługo się w swoją podróż wybierze.

Mosenthal napisał nową tragedję  5-akt.ową 
p. t.: „M arja A n to inetta" . W iedeński Burg 
tea te r odmówił przyjęcia tej sztuk i do w ysta­
wienia.

Dla usunięcia plam atram entowych z ko­
lorowych m ateryj dr. Reim ann zaleca pociągnię­
cie ich roztworem kwasu siarczanego, który 
większśj części farb nie szkodzi, plamy zaś ła ­
two i pewnie usuwa.

Leczenie czarnej k r o s t y . — Edward Uściń-
ski, lekarz szpitalu  w Marjampolu, powiada w 
Medycynie, że w kilkudziesięciu wypadkach 
czarnśj krosty (pustula maligna) zawsze z naj­
lepszym skutkiem używ ał ciągłego okładania 
solą amoniacką (murias ammoniae). Chorzy tym 
sposobem leczeni natychm iast doznają ulgi, a 
w 3 — 5 dni zupełnie odzyskują zdrowie. U cie­
kanie się do tego środka w okolicach Marjam­
polu tak  dalece się upowszechniło, że w łością 
nie ju ż  sami zastosow ać je  um ieją w potrzebie.

Odbyła się W trybunale cywilnym warszaw­
skim sprzedaż w drodze działów fabryki cukru 
i rafinerji E lżbietów  pod Sokołowem w guber- 
nji siedleckićj. —  Jak o  nowonabywca utrzym ał 
się jeden  z dotychczasowych wspóluików tej 
fabryki, bankier warszawski p. S tanisław  Lesser.

Dwaj subjekci handlow i: K antor i Bem 
z W arszaw y, którzy uciekli z pieniędzmi 

za granicę, schw ytani zostali przez policję 
miejscową w Rio de Janeiro  i wkrótce mają 
być dostawieni do W arszawy. W idać z tego, 
że dziś już i B razylja nie je s t bezpiecznćm 
schronieniem dla przestępców.

Djamenty w górach U ralskich odkryto już 
la t tem u 40; w szakże dotychczas rozsypisk ich 
ani pod względem geologicznym, ani pod wzglę 
dem praktycznym  bynajm niej nie badano. Osta- 
tniemi czasy znajdowano djam enty nie tylko 
w gubernji perm skićj lecz i orenburskiej. Z po­
wodu ważności, jakiej ten przedm iot nabyć mo­
że przy bliższem  zbadaniu, ja k  to  np. sta ło  się 
w Afryce, towarzystwo mineralogiczne w P e ­
tersburgu mianowało komisję specjalną d la  w y­
szukania dróg i środków pilnego zbadania roz- 
sypisk diamentów W Rosji. Komisję tę  sk ładają  
inżynierowie górnictwa: K okszarow, Sokołowski 
Doroazin, B arbotte de M arni, Jerem iejew  i K ar 
piński.

Statek Bessemer’a. —  Bessem er zbudo­
w ał model okrętu, w którym  znajduje się salon 
tak  umieszczony, że przy biegu okrętu nie ko­
łysze się ani nie doznaje w strząśnięć, a tćm 
samćm zabezpiecza od choroby morskićj. Zasa­

da budowy polega ńa tćm , że salon je s t tak  
zawieszony jak  kom pas. W ątpić jednak  należy 
czy duży okręt tak  samo zachowa się jak  mo­
del, gdyż należy zwrócić uwagę na to , że po­
dróżni umieszczeni w salonie, poruszając się 
w nim ciągle zm ieniają jego równowagę.

Jak szybko w zrastaję miasta am ery­
kańskie, świadczy miasto St. Louis, którego 
ludność powiększyła się od r. 1870  o 117 ,262  
głów, tak , że dziś wynosi 428 ,126  m ieszkań­
ców. Jako  miasto fabryczne je s t St. Louis trze- 
ciem z rzędu. Pierwszem  je s t  Nowy-York, k tó ­
re liczy 7 ,624  fabryk; drugiem Filadelfja, li­
cząca 7 ,164  fabryk; a  trzeciem  St. Louis o 
4 ,579  fabrykach.

Amadeusz, były król hiszpański, pracuje
nad dziełem pod napisem: Historja króla Am a­
deusza pisana przez niego samego. D zieło to 
niezadługo ma ukazać się w Rzymie. K ilka 
wybitnych osób należących do rozm aitych stron­
nictw hiszpańskich je s t w spółpracownikam i kró­
la. Rzeczone dzieło mieścić będzie cztery  roz­
działy, zatytułow ane: Izabela I I ,  Prim , H o­
henzollern, Amadeusz I. Będzie ono niew ątpli­
wie zawierało cenne wskazówki dla książąt po­
zbawionych tronu i takich, którzy  znajdują się 
na drodze do podobnego losu.

t  Arcisse de Caumont. —  w Caen, w
Normaudji zm arł d. 16 kw ietnia sławny arche 
olog Arcisse de Caumont. W ysoce znakomitego 
tego uczonego nazwano słusznie pierwszym za­
łożycielem  narodowej archeologji we Francji, 
albowiem on pierwszy w dziele swćm Cour d’ 
A ntiguitl utorow ał drogę naukowem u ocenianiu 
średniowiecznych zabytków . Nazwa „stylu ro ­
m ańskiego", k tó ra  dziś powszechnie je s t uży­
waną, przez niego została wprowadzoną na o- 
znaczenie stylu, pow stałego z połączenia sta­
rożytnych rzym skich żywiołów z motywami no- 
wożytnemi. C aum ont rozw inął h istorję i zna­
czenie stylu rom ańskiego w swem dziele Essai 
sur V architecture religieuse du m oyen age 1824. 
W ielką zasługę położył zm arły założeniem  w 
r. 1834  francuzkiego tow arzystw a starożytni- 
ków, którego znakom itym  organem by ła  publi­
kacja p. t. Bulletin  Monumental. Dzieło Cau- 
monta Abócedaire d’ Archeologie przyczyniło  
się do rozpowszechnienia wiadomości staroży- 
tniczych w najszerszych kołach.

Największy nos posiada na całćj kuli ziem- 
skićj Jam es Foote z P ettsv ille  w Illinois. Je s t 
on 6 cali długi, a  otwory dziurek m ają nie 
mniój jak  3/ 4 cala średnicy. N aturalnie, że 
niezw ykła ta  objętość króla tw arzy powszechne 
wywołuje zadziwienie, jem u tćż zawdzięcza 
Foote wysokie swoje stanowisko, jak ie  w dy­
strykcie swoim zajmuje.

Teatr. — W  sobotę dnia 3 m aja 3-aktowa 
komedja M ichała Bałuckiego: „Em ancypowa 
n e ,“ uwieńczona trzecią nagrodą na konkursie 
krakowskim w r. 1873.

południe deszcz; term om etr dnia tego doszedł 
w południe do 5.2 od 1.0 R. Barom etr nad 
ranem  dwia 1 maja począł opadać, stan jego 
n isk i; w iatr zachodni chłodny.

H O T E L  SASKI. P rzyjecha ł: Ju lja  Jab łoń­
ska z synem wł. d. z P ra d e ł; W ład. H abdauk 
K orzybski m żąt M ichał Dowgird pułk. wojsk 
ros., z  P etersburga; Roman Jaw ornicki wł. d. 
z Kongresówki; W oj. P ik  wł. apteki z Krosna; 
Ignacy Zabielski wł. d. z Łoszniow a; Miecz, 
hr. M arassć wł. d. z Galicji.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: T ytus 
Drohojowski wł. d. z Ryczowa; K onst. R ajski 
wł. d. z Kongresówki; B ernard Kleinman kup., 
Stefan br. R ejski ob., z W arszaw y; Stan. Gla- 
zor z familją z D ukli; Józef Chodorowicz adw. 
z Galicji; F ran . Nuoffer dr. filoz. z Berlina.

W iadom ości urzędowe.
Wycięg z dziennika urzędowego Gazety 1

Lwowskiój z dnia 28 kwietnia.
L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w D elatynie 15 

maja, 19 czerwca i 23 lipca realność 1. 75 W 
Dorze, a  15 maja, 19 czerwca i 24 lipca rea l­
ność 1. 9 w D elatynie. —  W  sądzie pow. w K u­
likowie 15 maja, 16 czerwca i 16 lipca realność 
1. 56 w Zwertowie.

K o n k u r s  a. Posady 4 nauczycieli przy świe­
żo załoźonćj szkole 4-klasowej w Jaw orzniu; 
okr. szkol, krakow ski. —  P osada oficjała przy 
wyższym sądzie k ra j. we Lwowie. —  Dwie po­
sady oficjałów przy  lwowskim sądzie kraj. — 
Posada oficjała przy sądzie obwod. w Sambo­
rze. —  P osady  sług i woźuych: przy  wyższym 
sądzie kraj. i sądzie kraj. we Lwowie; przy 
Samborskim sądzie obwod. tudzież przy sądach 
powiat, w Kulikowie, Rymanowie, Jarosław iu, 
Medenicach, P rzem yślanach i Załoźcach.

Saspadarstwo przussysł i ttaudei. 
Drugie losowanie pożyczki krakowskiej

odbyło się dzisiaj, dnia 2 maja o godzinie 10 
przed południem  z zachowaniem zwykłych for 
malnośei. R ezu lta t ciągnienia jeBt następujący: 
1 5 ,000  zła. w ygrał nr. 17 ,953 ; 300 0  zła. wy 
g ra ł nr. 11 .2 9 6 ; po 600 zła. w ygrały numera: 
16 ,7 2 0 , 9 ,6 3 7 , 3 ,3 2 6 , 6 1 ,2 6 7 , 34 ,263 ; po 
30 zła. w ygrały następujące num era: 60 ,399 , 
8 ,607 , 1 5 ,3 1 0 , 5 1 ,0 0 8 , 4 8 ,6 4 8 , 9 ,357 , 7 ,147 , 
16 ,627 , 2 9 ,8 6 7 , 5 2 ,7 2 2 , 6 2 ,3 6 6 , 51 ,646 ,
51 ,7 8 3 , 7 3 ,0 6 6 , 9 ,1 4 8 , 4 ,2 5 3 , 1 4 ,2 9 9 ,2 6 ,0 1 7 , 
4 3 ,9 7 3 , 15 331 , 4 9 ,1 9 0 , 12 ,406 , 6 7 ,7 8 7 ,
4 6 ,3 8 5 , 2 2 ,7 5 7 , 4 5 ,2 8 3 , 5 6 ,7 0 1 , 35 ,697 ,
4 8 ,3 6 1 , 16 ,898 , 5 0 ,3 9 3 , 67 ,109 , 69 ,147 ,
4 0 ,6 8 1 , 4 6 ,0 3 6 , 725 , 3 ,7 7 6 , 2 ,363 , 21 ,925 ,

9 ,578 , 35 ,132 , 6^ ,1 3 7 , 4 3 ,''7 3 , 2 4 ,5 2 5 ,1 ,4 6 5 , 
64 ,786 , 46 ,4 9 1 , 60 ,878 , 38 ,335 , 44 ,639 , 
8 ,715 , 656, 40 ,508 .

Kasa oszczęd ności w Krakowie: na dniu
31 marca s. b. wynosił sten 050 ,920
zła. 32 cent., od dnia 1 do 89 kwietnia r. b. 
włożono a a  8CS kslą&assek, $ ^ ,7 8 3 ' ałe. 19 c., 
razem  1 ,017 ,692  słn. 51 o .; o& dnie 1 do 30 
kwietnia r. b. st7rócoro £ 8 , t ę  5  &Ia. 15 c. — 
Stan w kładek daia  30  kw ietnia 1873 roku 
975 ,367  zJa. 58 c.

0statr.i3
Jakkolw iek  d lft d o t r s y m a n ia  rm bec 

świata przyreaectiaege to m ia ® , odbyła  
się wczoraj form alność otwar­
cia w ystaw y, rzeczyw isto jooBok ^ ’obra­
żenie o w ystaw ie —  jafe .sopewniaję do­
chodzące w iadom ości — Bedsi.O można 
powziąć dopiero sa  m iesiąc. T is y  eaWurte 
bowiem przedm iotów ssaoećiaitycb ni© zo­
stało naw et rozpakow anych. —  D siean ik i 
w iedeńskie przepełnione są septirasnam i 
artykułam i o w ielkićm  znaesoniu obecnćj 
wystawy. Cała chwała naturalnie podług  
nich należy się N iem com  auEtrjackim. 
To tćż sądząc po dziennikarstw ie een- 
t alistycznćm , bezpośrednie w ybory i w y­
stawa w iedeńska kom pletnie zaw róciły  
głow y centralistom . Pycha ich nie ma 
prawie granic.

Cesarz W ilhelm  zabawi w Petersburgu  
do lOgo muja. W czoraj deputseja N iem ­
ców petersburgskich w ręczyła  mu adres. 
W odpow iedzi na adres n ie  z a n i e d b a ł  
W ilhelm  podnieść zaraz w ielkich tryum ­
fów niem ieckich w ostatniój wojnie, do 
którój podług niego N iem cy b yły  przy­
m uszone. Z ak ończył przem owę tćm, iż 
zjednoczone i potężne N iem cy w środku  
E uropy stoją na straży pokoju europej­
sk iego.

U rzędow y dziennik pruski Provincial 
Correspondenz p rzyznaje, iż pobyt cesa ­
rza niem ieckiego w Petersburgu ma w iel­
kie znaczenie p o lityczn e, gdyż od cza­
sów  powstania polskiego w r. 1863 w spól­
ność interesów i zapatrywań politycznych  
zaciska coraz silnićj w ęzły  przym ierza  
wów czas zawiązane. Jestto niejakie przy­
znanie, że P olska zaw sze jest jeszcze n aj- 
silniejszą spójnią obu państw, i że r. 1863  
b ył pierwszćm  źródłem  przyszłćj potęgi 
Prus. Ten sam organ stara się dalćj i 
Austrję uczyn ić solidarnie związaną z Ros- 
sją i Prusami.

W e W łoszech  niespodziewanie zaszło  
przesilenie m inisterjalne i to z powodów  
dość rzadko się praktykujących. Rząd  
sprzeciw iał się zbyt wielkim  wydatkom  
na budowę arsenału m orskiego w T aren­
cie, d ozw olił tylko 6 m iljonów. Izb ie j e ­
dnak spodobało się uchwalić 23 mil. fr. 
D bałe o utrzym anie jakićj takićj rów no­
wagi finansowćj m inisterstwo, widząc dzie­
ło  sw e zachw iane, podało się do dymisji. 
W e w szystkich innych państwach parla­
m enty są daleko oszczędniejsze aniżeli 
rządy, tylko we |W łoszech  inaczćj. Jak  
Opinione donosi, składające sw ą godność  
m inisterstwo, doradzało królowi pow oła­
nie P i s a n e l l e g o  dla utworzenia gabi­
netu. P isanelli zastaw iał się tćm , ze w o­
tum izby b yło  natury czysto adm inistra­
cyjnej-

K ursa.— W iedeń 2 m aja godz. 2 m. 30. —  
4°/0 zjednocz, dług państw a baoku 70 .25 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .8 0 .— Losy 
z 1860  r. 102 .50 . —  Akcje banku 942. — .— 
Akcje kredytow e 3 2 1 .2 5 .— L ondyn 1 0 8 .8 0 .— 
Srebro 107 .75 . — D u k a t— . — . —  Lom bardy 
190.— . —  L osy z 1864  r. 142 .50 . — Akcje 
franko-austr. 136. — . — Napoleony 8 .73 — .— 
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 2 2 .5 0 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 5 1 .— . — Akcje kolei półn. 
wschodniśj 150 .25 . — Akcje banku związków.
182.50 . — Oblig. indem n. gal. 7 8 .5 0 .— Akcje 
banku wied. dla obrntu 2 0 7 .— .— Akcje auglo- 
banku 284 .25 . — Akcje kolei rząd. 3 3 4 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — ■ — Kolei Rudolfa 
1 6 6 .— .— Tram w ay 3 5 4 . — . — Banku budowy
261 .50 . —  A kcje kolei wschodniśj 120. — . —  
Akcje banku anglo węg. 1 0 9 .— .• Akcje kolei 
zjedn. 241 .50  — Losy tureckie 73. — .— Losy 
premj. węg. 97.75.-— Akcje kolei bogumińskiój
1 7 0 .5 0 .— Akcje kolei ces. E lżbiety  242. — .— 
Akcje kolei półn. zachodu. 214  50. — Akcje 
franco-hungaria 96. — . — Ogólny bank austr.
30 2 .5 0 . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
T r a m w a y  — . — .

U sposobienie giełdy: stałe.

W ydaw ca i redak to r odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

u r s p a p i e  r ó w p i e n i ę d z y .

KRAKOW,  2 m aja.
' Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . . .  — 1 
' L isty  zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  134
' L isty  zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  168 
' L isty  zastawne polskie s e i j a l . .  

kupon ubiegły . . . .  143 
L isty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  143 
r L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  179
f L isty  likw idacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły  167
L isty zastawne banku kip. gal.

kupon u b ie g ły   101
L isty zastawne banku włościań.

kupon u b ie g ły  201
lic . zakładu kredyt, ziemskiego: 
5y2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
%% L isty zast. 36-letnie banknot.. 
SX „ » 18-letnie ,,
:cje kolei warszaw sko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „  lwowsko-czern.-jaskiśj . .
„ banku dla han. i przern. 80 zła,
sy krakowskie n a  20 zła ..................
„ :>% (D onau-regulirung)............
„ premj owe w ęgierskie ................
„ 3 X  tureckie’ 400 franków . . .
„  m iasta S tan isław ow a................
ebro nowe a u strjac ld e ....................
„ w kuponach .............................
„ (obrączkowy ru b e l) ................

ible papierowe rossyjskie ..............
dary p ru sk ie ......................... .............
•iaat obrączkow y................................
-fran k ó w k a .........................................
lmuńskie obligacje 100 ta l ............

płacą jżądają
Zła. c.lZła. c.

77 50 

71 25

78 50 

93 — 

93 —

93 — 

78 2, 

87 75

94

79 50 

72 75

80 25 

94 75 

94 75 

94 75 

79 no 

89 50 

96

Zła. c. I Zła. c,

95 — 97 
221 50 224 50 
149 — 152 —

97 
97 
72 50,

107 — ' 
106 75 
167 — 
146 50 
162 50 

5 15 
8 71 

44 —

W I E D E Ń ,  1 maja.
Renta austrjacka 5*/0 .........................

„ „ w srebrze 5°/0 . .  .

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 zła.............

„ 1839 s/s » 100 „ ..............
4%  rząd. z r. 1854 za 250 „ ............
go/ ‘ 1860 całe „ 500 zła. .
5°/0 „ „ I860 »/» » 100 » •
Rządowe ,, 1864 za  100 zta .........

25 
100 
100 

74 50 
25 50 

109 — 
108 25 
172 — 
148 — 
164 50 

5 25 
8 85 

46

70 40 
72 80

296 
296 

96 — 
102 60 
118 — 
142 50

70 50 
73

298 — 
298 

96 25 
102 90 
119 
143 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 40 zł. m. k.
K rakow sk ie .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 „
R udolfa........................... „  10 „
Salzburga.......................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyj we galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr .6X  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ » węgier. . .  „  80 „
Franco austrjackie . .  . .  „ 80 „

,, węgierskie . . . . , ,  80 „
Galie, banku liipotecz. . „  160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „  100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   ,, 80 „
Landerbank V erein . . . .  „ 140 „
N a tio n a łb an k ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie ,, 200 „
V erk o h rsb an k ................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  ,, 80 „

Akcje kolei:
Arcyksieeia A lbrechta 200 zła.........
AlfSld F iu m e .............. 20* i zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ n ..
E lisa b e th ......................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr. ,
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k., 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau O d e rb e rg ... 209 zł. m .k. 
Lernb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn ..................  200 „ s r .. .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ II  em is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k.
T h e issb ah n ..................  200 „ ____
Tram way wied. .------  200 „ . . . .
W ęg. gal. I. Ł u p k .. . 200 „ s r . . .

’ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ .

97 50 98 
181 — 182 —

30 50 ’ 31 — 
14 50 15 
25 — 25 50

78 60' 79 25 
100 — 100 25

284 75 285 25 
291 — 293

135 50 136 — 
96 50 97 50

płacą | żądają

283 50

171
944 — 
242 — ! 
180 50 
207 — 
263 50 
184 50 
355 —

284

171 50 
946 
242: 50 
181 
208 
264. 50 
186' 50 
35T —

242 25,

•2205— 
223 75

150 — 
165 —

333 50

190 50 
235 
354

144 50

242 75

•2215 
2254 25

151
165

3341 —

191
236 
355.

145 
120  —

Akcje przem ysłowe:

Baugesełls. allg. oest. 80
„ W ied  100 zł. m .k ..

B auverein „ 100 „ „ „ »
K a łu s z a ............................ 200 „ „ „
Masz. wied.............. 200 „ „ *

„ lwow. . . . . . . . .  100 „ .  „
Parcełacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a rce la c y jn e .. .  100 r „ „

Listy zastow ne:
A llg .o es t.B d .K r.lo s ... b%  z ła .s r .. .  

„ „ 33 la t los . . .  b%  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ... „ „

Galic. B anku H yp  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  8 ^  * n ■ • •

N ationałbank ................  •>% m. k . . . .
„ „   b% w. a. . . .

W ęg. tow. k red ............... 5*/2X  »

Obligi pierw szeństw a:
Areyks. A lbrechta . . . .  100 w. a.
Alfold F iu m e................  z ła .s r . . ,
D niestrzańskie ...............  b%  „ „ ..
Ferd. N ordbahn  b% m. k . . .,

n  7i v  ................................  z *’a -  • • ■
*   5 X  z ła .s r ..,

Gal. Kar. L ud .................. ó%  „ „ .
II . em.....................  r -------

„ 1871 H I...................  b% „ . . . .
Kasz. Oderb....................  5 X  „ . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 186 5 ............... ,5 X  sr. w. a.
„ n  1867 .................... .  » »
„ I I I  1868 .............. b%  •„ „ „
„ I V 1872 .............. b%  „ „ *

Mahr. Scb. C entra l.. . .  b%  „ „ „
Siebenbiirgen I .......... sr. w. a.
Siidbahn (i om bardy). 3 X  „ „ „
T heissbahn...................... b%  „ . . . .
W ęg.-galic. Lupkow. . h%  „ „ „ 

* N ordostbh.. . 300 h%  „ „ „ 
j, Ostbahn . . . .  300 b%  „ „ „

płacą | żądają 
Zła. c. | Zła. c.
262 — '263 — 
309 50 310 50 
101 50 102

141

100 25 100 50
88 — 88 30
35 — 86 —

95 - 95 50

90 30 90 60
84 50 85 —

WARSZAWA, 28 kwietnia. 
L isty zastawne serji 1 . 4% .

„ 2.  4 X  ■
kupon ub ieg ły ...........

„ n o w e ....................  h% .
kupon ub ieg ły ...........

„ likwidacyjne . . . .  4 % . 
kupon u b ie g ły .........

142 —

89 50 90 —
89 70 89 90
66 — 66 50
89 50 90 —
85 50 86 50

103 60 103 90
101 50 102 50

•7 50 98 —
96 60 96 80
92 30 92 50

77 50 77 75
86 20 86 50
76 50 77 —

_ _ 88 75
88 -- 88 50

108 50 109 —

82 50 83 .—
81 80 82 10
77 75 78 —

Rrs k. Rsr k.
95 15 95 45
93 90 94 20

1 422/, 
93 90 

1 77 V9 
79 05 

1 66%

94 20 

79 35



Dodatek do RRAJU z soboty 3 maja

ŻELAZN E M INER A L N E W O U Y ,  n a jd a w n ie j sz e
i hajbuąatsZe W sW ecie w żelazo. — Sezon 
wó.l-od i "  maja do dl*' pożr ziem ika. — Piękny 
w  ów W ystrojony budynek d a  kąpieli. — Osiem 
z ódeł. Wiadomych sw oim i w łasnościam i, w yle- 
czające anem ii, blad. i zk i, kuu-um pcii, n iep łod­
ności, dziecinne choroby, clioroby zo łą  k a , ócz, 

I uiynow eno k m a ła , pęcherzowy k m i r ń i  t. d 
PYSZNE KAZINO. Salony dla konw ersacij i gier 
dozwolonych Bale i tań ujące w ieczovy .—Teatr. 
—  Koocerta podczas dnia i w ieczorem . Hoteli, 
restaw racii i kaw iarni pierw.-zego rz ę iu . Polo­
w anie, połów, vyb, strzelanie  do celu. A rdeńskie 
koni. W ieikie w jś  igi. — Steeple chase. — 
S przyjająca dla zdrowia m iejscow ość; pizechad- 
zki i okolicy znam ienite . K om uuiaacii s c a łą  
E u ropą za pomocą żelaznej drogi T elegraf.

Ogłoszenie licytacyi.
T ow arzystw o p a rce lacy i i b udow y  w K ra ­

kow ie, sp rzedaw ać będzie  w  dniu

1 S  M a j a  X 8 7 3  r .
drogą dobrow olnśj licy tacy i 450 m orgów  
p o la  om ego  w raz  z łąk am i w  parce lach  
dw um orgow ych i  w iększych z dw orskich  
grun tów  w si

Ż e l a z o  w ki
n a  m iejscu  w Zelazów ce.

Ż ądającym  k red y tu  T ow arzystw o p arce ­
lacy i i budow y zobow iązu je  się  w yjednać  
pożyczkę do w ysokości połow y ceny k u ­
p n a , k tó ra  to p o życzka n a  sp łacen ie  ceny 
k u p n a  zostan ie  u ży tą , ą  k tó re j sp ła ta  ro z ­
dzieloną b ędzie  n a  la t  15 ra tam i am o rty ­
zacy jnem u

W a ru n k i licy tacy i ja k o  też  i fo rm u larze  
k o n trak tó w  b ęd ą  p rzed  licy tacy ją  odczy­
ta n e , a  obecnie m ogą być  p rze jrz an e  w 
T ow arzystw ie p arce lacy i i budow y, w K ra ­
kow ie, lu b  u  w łaśc ic ie lk i w e w si Źelazów - 
ce położonój p rzy  gościńcu  T arnow sko- 
D ąbrow skiem . (4273 2-3).
Galie. Towarzystwo parcelacyi i budowy.

1 .  DWORSKI
W  K R A K O W I E  4209(8-?)

jR.yn.eK. tiHówny Zi. 14,

u trzy m u je  n a  sk ładzie

świeżą krowiankę
s ty ry jską  i czernichowską.
O puścił tło czn ię ,

ii
sta tystyczno  topograficznego skorow idza przez

Konrada Okszę Orzechowskiego
w yd an eg o , w y k azu jący  p rzydzie len ie  m iejscow ości 
w G alicyi, w W . ks. K rakow sk iem  i B ukow inie  do 
świeżo u sta lonych  c. k . u rzędów  pocztow ych i j e s t  
po 10 centów  do nab y c ia , obecnie k u p u ją c y  sk o ­
row idz te n  o trzy m u ją  d odatek  b ezp ła tn ie ; rów nież 
po lecona przez  w ydzia ł R a d y  szkolnej k ra jow ej 
u chw ałą  z dn ia  5 kw ie tn ia  1873 r. 1. 2358 m apa 
G alicyi w raz z W . ks. K rakow skim  d la  szk ó ł tu- 
te jszo-krajow ych  tegoż sam ego w ydaw cy je s t  do 
n abycia  po cenie 80 centów  od sz tuk i. N ab y w ają­
cym w iększą  ilość u s tę p u je  się ra b a t. (4290 1-3).

M arz zotidw i flenlysia
magister Adolf Lehrer z Wiednia

m a zaszczy t zaw iadom ić S zanow na P ub liczność , 
że w y rab ia  bardzo  p ięk n e  sz tuczne

zęby i całe szczęki
ta k  z w u lk an itu , ja k o  tśż  ze z ło ta , k tó re  bez bólu  
osadza. P o d ró ż n i m ogą o trzym ać ca łą  szczękę  w 
przeciągu 36 godzin . K ażdy  bó l zębów  zostan ie  
bez w yrw ania zęb a  uśm ierzonym , tudzież  p lom buje 
za poręczen iem , ta k  złotem , ja k o  tćż  i in n ą  m asą 
w ypełn ia jącą . G odziny p rzy jęc ia  od 9 z ra n a  do 
5 po po łudniu . M ieszka w K rakow ie p rzy  u licy  
G rodzkićj pod N r . 94 n a  I . p ię trze  nap rzeciw  

h and lu  p a n a  K arezm arsk iego . (4293 3-4).

Otwarte 1823.

odznaczone 
zło tym  krzyżem  zasług i 

z  ko rona.

Sikawki ogniowe
w szelk ićj w ielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrap lacze  dróg, 
gasiki itd.

W szy stk ie  po trzeb y  dla 
s tra ż y  o g n io w źj, d rab in k i, 

p rz y rz ą d y  do ra to w an ia .
I llu s tro w an e  cen n ild  p rze ­

sy ła  się darm o.

Poręczenie

O dznaczone 
28 zło tem i i sreb rn em i 

m edalam i.

WM. KNAUST
WIEDEŃ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

L eop o ld stad t, M iesbachgasse 
KTr. 15.

Pompy
c e 'n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa ­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

-4158(5-10)

I0*000*000«000«000»0004KX>I

)Wszelt ie  T o i a r j  Korzenie
Delikatesy, angielskie Sucharki, najwyborniejsza H erbata kwia­
tow a  i Czarna, Rum Z Jamajki, weszelkie gatunki najlepszych 
win krajowych, prawdziwy B o r d e a u x  i Wina reńskie, francus­
kie wina szampańskie sprzedaję Szanownym Odbiorcom w każ­
dej ilości za gotówkę po cenach, jakie liczę kupcom w kraju 
naszym do rozsprzedaży za rzeczone towary nienagannej jako­
ści, pobierane z mojego Magazynu. (Prawdziwy Bordeaux 1 złr.
25 ct. i 2 złr., prawdziwe wino reńskie złr. i  ct. 50 i złr. 2).

Heczenecze z południowój Francyi, suszone do wybornych 
sosów; francuskie jab łka  obrane z łupin i suszone do kompotów.

Proszek  traw iący , najlepszy i doświadczony środek prze­
ciw złemu trawieniu, tudzież przeciw wszelkim uciążliwościom 
żołądka i podbrzusza, żgadze i t. p.

Oliwa prawdziwa czysta, najlepszy a przeto też najtańszy 
środek do smarowania wszelkich maszyn, ponieważ części skła­
dowe maszyn nie zanieczyszcza, a dlatego też nie niszczy.

Sól glauberska, najlepszy środek do czyszczenia koni i by ­
dła rogatego po skończonem obecnie karmieniu w stajniach —  
jest tani i zawsze u mnie na składzie.

Polecając się łaskawym zleceniom

O. T. Winckler
S k ł a d  h u r t o w n y  w e  L wo wi e .  (^i3-6).

mooomooo®ooomQomooo®oooQO
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Pom im o podw yższonej z a p ła ty  ro b o tn ik ó w  i ceny  m atery j m ogę p rzecież  p rzez  w ie lk ie  w cze­
sne  zak u p n o  p o d aw ać  ta k  n isk ie  ceny j a k  p rzesz łego  roku .

szt.

W iosenne chrony.
sz tu k a  z m a te ry i • . ................................ centów  50

„ z na jlep sze j je d w a b n e j m a te ry i
ró żn y ch  ko lo rów  . . . .  z łr. 1 .2 0 , 1 .5 0  

„ ta k ie  sam e z je d w .p o d . z łr. 1 .8 0 , 2 .3 0  
„ n a jp ięk n ie jsz e , z  g arn iro w an iem

lub  bez n iego z łr . 2 .7 0 , 3 .2 0 , 3 .8 0  
W ielkie chrony od słońca.

z m ate ry i  .............................. cen t. 80, 90
n a jw ię k sz e  .....................z łr. 1 .1 0 , 1 .2 0
z ang ie lsk . b aw e łn ian eg o  a tłasu ,

bardzo  m o d n e ...................................z łr. 1
tak ie  zam e p o d sz y te .......................z łr. 1 .4 0
a lp ak o w e , n iezn iszczo n a  an g ie l­
sk a  m a te ry a ........................................z łr. 1 .5 0
najw ięk sze  p odszy te  .....................z łr. 1 .8 0
z n a jlep . lugduń . je d w a b , m a te ry i 
w e w szelk ich  m odnych  b arw ach
p o d łu g  w ie lk o ś c i ,  z łr . 2, 2 .5 0 , 2 .8 0
ta k ie  sam e p odszy te  . . . . z ł r .  2 .9 0 , 3 .4 0  
3 .8 0 , 4 .2 0 .
w  n a jlep . g a tu n k a c h  z  g a rn ir. lub
bez  n i e g o ........................z łr. 4 .5 0 , 5, 5 .5 0

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stro n ach

n a jw iększy  g a tu n ek , z m odn. w ysok. laskam i.
szt. z m a te ry i a lp a k o w e j .................z łr . 1 .8 0 , 2

1 „ z m a te ry i alpakow ój b ogato  g ar-
n i r o w a n e ................................ złr. 2 .4 0 , 2 .8 0

1 „ z a tła su  w ełn ., b a rd zo  p ięk n ie , bo­
gato  g a rn iro w a n e ........................z łr . 2, 2 .5 0

Największa eleganeya!!
R otundow e ch rony  z n a jle p sz ś j m a te ry i jed w a- 

b n śj lu b  a tła su  n a  ro k  1673.
1 szt. ozdobne n a  w io s n ę ................... z łr . 3 .5 0 , 4

„ „ w ielk ie  .z łr .  5 .5 0 , 6
„ i  m odną la sk ą  d la  chodzących  w

górzystych  o k o licach ................. z łr . 6, 6 .5 0

D am skie c ien is te  ch ro n y  (en to u t cas) 
szt. w ielkie, z ang iel. w ełn. a tła su  m a­

jąceg o  'po łysk  jed w ab n . a tła su  z łr . 1 .5 0
* T ak ie  sam e p o d sz y te ....................z łr . 1 .9 0
„ z n iezn iszczonśj an g ie lsk . m a te ry i

a lp a k o w ó j...........................................z łr . 1 .8 0
„ ta k ie  sam e p o d sz y te ...................... z łr . 2 .4 0
„ z dobró j, c iężk iśj jed w ab n e j m a­

te r y i .....................................złr. 4 .5 0 , 5, 5 .5 0
M ęskie c ie n is te  ch rony ,

1 szt. z dobrego w ełn . a t ł a s u ............... z łr . 1 .8 0
I n  * * podszy te  „ 2 .2 0
1 „ ang ie lsk ió j a lp a k i ...........................  „ 2 .4 0
1 » „ p o d sz y te   „ 3 . —

C hrony —  G ise la  —  zw ane. 
STąjiiowsze na r. 1873. 

C hrony  z najlepszó j je d w ab n ć j m atery i, 
to , gustow nie , m odnie i  z na jw ięk szą  

cyą  ozdobione, 
szt. chroń  w iesenny  . . . z ł r .  3 .5 0 , 4 . — , 4 .5 0  

„ w iel. chroń od słoń . „ 6 .5 0 , 7 .5 0 , 8 .5 0
C hrony z najlepszego  surow ego  jedw abiu , 
szt. w ielk ie  bez g arn irow an . z łr . 4 . — , 4 .5 0  

„ z bogatem  „ złr. 5 .5 0 , 6 .5 0
C hrony od deszczu , 

szt. zw yczajne, w ielk ie . . . z ł r .  1 .3 0  do 1 .9 0  
„ z niezniszcz. ang iel. w łósien. m at. 

podobnćj de je d w ab n ć j m ate ry i
złr. 2 .5 0 , 3, 3 .5 0 , 3 .8 0 . 

„ z na jlepszó j angielsk ió j m atery i
(krzyż , rob .) z łr. 3 .3 0 ,3 .8 0 ,  4 .2 0 , 4 .8 0  

„ z nsjlepszego  lu h duńsk iego  je d w a ­
b iu .................................złr. 5, 5 .5 0 , 6, 6 .5 0

„ z n a jlep . g a tu n k u  zlr. 7 .5 0 , 8 .5 0 , 9 .5 0  
„ z n a jlep . g a tu . z jed w ab , m at. z łr. 7, 8
„ o 12 d ru tach , n a j l e p s z e  .z łr .  9 .5 0
„ non  p lus u ltra  je d w a b n a  m ate ry a  

(a n g ie lsk a  podw ójna m a te ry a )  2- 
k o lo ro w e .......... • złr.. 9 .5 0 , 1 0 .5 0 , 12

H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ą  r a b a t .

Fabryczny s k ł a d  m a  (4272 2-28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26,

S
Do p a n a  A. Friedm anna w Wiedniu.

P a ń sk i p rzy rz ąd  do d o jen ia  k ró w  je s t  isto tnem  ulepszen iem  daw niejszych  p rzy ­
rządów  do d o jen ia  i m a  je sz c z e  tę  z a le tę ,  że p rędzej i pew niej doi. P rz e to  zap ro w ad ze­
nie  jeg o  w e w szystk ich  g ospodars tw ach  n ab ia łow ych  d la  w ielk iej uży teczności m ożna n a i- 
m ocniój zalecić . Z pow ażan iem

J. C. Lobling, p ro fesso r ro ln ic tw a.

Krowy, cieszcie się!
N iedaw no zrob iono  w  A m eryce w ażny  w y n alazek  w g ospodarstw ie  i p rzez  m oje 

s to sunk i udało  m i się dostać n a

s k ł a d  n a  o .  k .  a u s t r .  p a ń s t w o
amerykański patentowany

fPF“* przyrząd do dojenia krów. “1pf§
K orzyści są  n a d z w y c z a jn e :

1. P rz y  użyciu  tego p rzy rz ąd u  zby teczna  je s t  w szelka  pom oc lu d z k a ; dziecko n aw et 
m oże go z n a jw ięk szą  ła tw ością  p rzy łożyć .

2. D o jm k  jest, d la k row y  p rzy jem ny , d la  tego  m leko w ydoi się do osta tn ie j k ro p li 
w 4 m inu tach , gdy tym czasem  do jen ie  ręk o m a  je s t  d la  k row y n iep rzy jem e, a  naw et szk o ­
dliw e; n ie raz  k row a p rzy  do jen iu  b ije  no g am i, a lbo  n ie  p uszcza  m le k a , co dow odzi, że 
k row a d oznaje  niem iłego uczucia .

3. J e ż e li k row a je s t  chora, a lbo  w ym ię ow rzodzieje, w tedy do jen ie  re k ą  pow iększa  
ty lko  ch o ro b ę , a  je ż e li  się je j n ie doi, to  tra c i m leko.

N ad er p ręd k ie  rozpow szechn ien ie  tego p rzy rząd u  i n iez liczone św iadectw a gospo­
darzy  w iejsk ich , używ ających  tego p rzy rząd u , są ju ż  d osta teczna  ręk o jm ia  sk u teczności.

Przyrząd ten je s t zrobiony z najlepszego sreb ra  i kosztuje fl. 5 , dawniej fi. 6.50 
z dokładnym opisem.

J e dynie n a  g łów nym  sk ład z ie  m a

- A . .  F r i e c ł m a n n ,  Wiedeń, Praterstrasse, 26.
Przestroga. P on iew aż  p rzy rz ąd  te n  w y rab ia ją  ta k ż e  n iepow ołan i p rzek u p n ie  

z n iesz lachetnego  k ru szcu , k tó ry  szkodzi krow ie, d la  t e g o P .  T  p ub liczność  d la  ich w ła ­
snego d obra  n adm ien ia  się, że p raw dziw ie am ery k ań sk ie  p rzy rząd y  w y rab ian e  z n a jlep sze ­
go sre b ra  dostać m ożna ty lko  n a  sk ładzie  w  Wiedniu, P ra te rs tra sse , 26, i  m ogę d la  w ie l­
k iego o d b y tu  zniżyć cenę d o jn ik a  z fl. 6,50 n a  fl. 5.



Dodatek do KRA JU z soboty 3 maja 5

0ZKŁ4D JAZDY
f l l n l t  njrzywilBjniaiĘj Wsi

ważny od Igo Maja 1873 r.

Odjazd

z W i e d n i a

Przyjazd do
F lo rid sd o rf
W agram
G ansern dorf
Angern
D iiru k ru t
H oIk riau
L u n d en b u rg

Feldsb«-rg
N ico lsb u rg
Neusi< dl
G n issb ach

M . N i-udorf
G odsng
Rn bat tz
B is nz
H  adisch
Nap; .•di
i lum atschau
Hnll
P» erau

łirod ek
O łom u n iec
P rossn itz
S t e r n b e r g

L ei priik
W eissk ireh e  •
P lii
Z a u c h t l
S tan d in g
S houbruun

F re  h< irau
O paw a

O straw a
F r e d e k
F  ied lan d

H m  -tebau
< )d rber /

W  rnf.-aw
P ozn ań
S /eZ ecio

B e n i n
H am burg

P -trow iiz
Pru Ima
C hybi
D zied zie

Bi Isk
Oś w ie m
T rzebin ia

S zcza  kow a
G arm-a
Mv dow ir-
'A ars z a w a
P e t  r s b u r g

K r z e

Z a b ie rz ó w
Kraków

ów
C zern i., w c-
Su e ' f i  vva

p o c ią g
posp ieszn

z
I i I Ik la sa .

l f *.30 pr/p .

pocią-r
pospiesz.

z
I I I  k las

11 .10  noea

p<>c ąg  
o sob ow y  

* I, II  i III
kia a

P o dw .doez y - ika

p o c ią g
o sob ow y

z i, n i  i i i
k lasa

8.3 w ieez.

ocią<r os 
w ed łu g  

p otrzeb y  
I, I I  i I I I  k.

8 .15  w iecz.

0 . 3 9  „

1 1 . 1-2

11.40

12 21 pop.

12.ÓH p<

1.40

2.43
H. 6
H 28
4  34
4 24

3.38
3 .55  .

5.1 i
.42

i 53
6 23 w

i

5 5
9 -4 w ie.
1. 4 pr
5.12 p >p

3 15  | iup

6 .51
fi 6 w if.
6 .24
7.85
f>.55
7 . i-2

> . n

9 34

4. <> po.
7 50 wi.

1.30
5 57 . on
1 .33  po
4  41
9 .3 3  wio
1 2 9 prpł
9 11

1 19

1.52

1 2 .1 8  .

12 59

2 —- aoc?i
2 .1 8

2 .59  
3 18 ran
4 .2 0
5 . 4

3. .4
4  4

4 .33

5 . 4 8
.24

5 .17
6 61
7 .3 4  „ 

5 . 3 0 ~
t0 .—  ran
4 .4 9  pop

1.45

8.10
31

8 5
9 10
9 25
9 49

10 18. ,r

10.4-2
10~57~
11 ‘ 1 .

.30
1. 3
2 .15  pup

12 33
i 2 .45

2 24 „ 
2.55 7
4 .34
4 .2 4  „

i  33
2.66
3.14
3 .32  „
3. 3
4 .18  
5 4~
5 42
4 .32
6 .93  w ii 
7. 7  ..
4  40  poi
4 50

1 0 . " 0  wie

. 4 . pi
5 12 p..|
8 3o  rano
3 15 poi
5.57
fi. 18 wi
6 .33  „ 
6 .52  -
7 3

7 3
8.19
9.14
9.34

6. 5 ran.
4 3 1 pup
8.45  wie 
9. 6 „
9 26 ..
0 50prp.j 

’l i  37 pop  
5 .46  ram  
1. 3 pop
8 .15 wie

10.31 noc

8 41
9. 3
9 2 i
9 45  „

10.

10 29
11.—

.30
1 f.45
12.-
12 19

2.42
I.  6

1.25  
1 39  
2. 4

.5
3 28 rant 
4 .30  ~
4  20
2 43
3 08
3.27
3.16
4. 7
4  32

6 4
4  51 ,
6 51
7.34

6.10 „
11 4 5  orp
4  49  pup

10.45 wi(

6, 6 rai o
6 .28
6 .44  ..
7 5
7.41
7 45  

.32
1 16 prpl

1. 6
1.44
8 18 w ie  

-  ram
9. 2 prpl 
9 25  „
9 47
9 5 wie

10 40  pi p
3 45 pop

8 8 ran

8.26
3.48 -

9 30
9.47

10 .14  noc.-
10 45

11.11
1 27
1.43

12. 3
.27

1-2 51 „
1.10
1.24
1.49
2:51
3 .28 ano
4.30
4.20
2 28  
2.53 ""
3 12
3.31 ..
3.5-2

p oc iąg
m ieszan y

z
I I  i  IV  k l.

2 .—  popi

2.12
2.4-2
3. 9
3.34
3.56

p o c ią g
m iesza n y

z
I I  i IV  kl.

4 .4 5 p o p o ł.

poc. n n esz  
w ed łu g  

p otrzeb y  
I I  i  IV  kl.

5 .— popi.

4 .58
5.30
5.59

4 .31  -
5 . 1 3
6 .4 7  w ie
7.22
7.58
8 .26
5 .46  pop
6. 5
6.22
6 .4 8
7.17
7.43
3. 7
8.22
8 .5 5
9.33

10 4  noea
11. 4

4. 7
5 48
6 4
4 31
6 51
7.34
4  4<>
4.50

11 .45  prp
4 4-9 pup

10 45 wir

6 . - 4  w ie  
6.46  j
7.22
8. 3

8 .40
9 .—
i 18
1.45

10.16 noea
10.44
11.11
11 .29
12. 4

2.49
1.22
1.48
•2.15

.43
3.21  rano
5.48
6 .24
3.38
6.51
7 .3 4

5.13
5.45
6 .1 4  wie.
6 .39
tt r
7.37
3.18

Odjazd

i W i e d n i a

Przyjazd do:
F lo rid sd o rf
W agram
G ansern dorf
M arehegg

P reszb u rg
P e sz t
B azias

p ociąg
kurjerski

z
I  i  I I  klasa

3.— pop oł.

3 .10

3.45
4 .12
5. 9

10. 5 w ie .

8.55
9.15
9.33
0 .—  noea

10.31

10.59
1 1.26
11.44
12.19

Odjazd

z W i e d n i a

p o c ią g
p osp iesz .

z
I i  I I  k la s

10.50 noea

10.59

11.32
12 . 1

1 . 6
6 .35  rano

p ociąg  
kurj ersk i 

z
I  i  I I  kl.

1 .15  pop).

p o c ią g
kurjerski

z
I i  I I  klasa

1 .3 5 p o p o ł.

1 .44

2.15
2.38
3 .35
8 .21  w ie .
6 .50  rano

p o c ią g
o so b o w y

z
I, I I  i  I I I k

8 .3 0  rano.

8.40
9 . 3
9.23
9.57

11. 7 prpl
5 .5 6  w ic
8 .4 6  rano

p o c ią g
o so b o w y

z
i, num.
7 .15  rano

Przyjazd do

F lo rid sd o rf
W agram
G ansern dorf
A n g e r n

1. 4
1.67
2. 3
2.30
2.58
2 .3 6  rano  
5 .48
6 .24
3 .56
6.51
7 .34

3 5 -
4 .10

11.45 prpl 
4 .4 9  pop,

i0 .4 5  w ie

4 .5 8  ran
5.32
5 .56
6.27
7741
7 .26

13 ,
10.16 prpl.

1.44
8 .1 8  w  e
8 . -

0. 1 prpl.
10.28
10.58

4.12
4.30

11.4n prp)
4 .49  pop

10 .45  wie

5 . 19 raiło
5.57
6.-23
6.55
7 .41

9. 6
0 .15  prpl

0 .56  prpl.
11.33
1 -’ . —

D iirn'.irut
H o h en a u
L u n d en b u rg

F e ld sb e r g
N ico  łsburg
N e u sied l
Gro ssbaeh

K oste l
Sa itz
B ran ow itz
R ohrbacli
R aigern
M odritz
Ob. G erspitz
B ern o

C hirlitz
S o k o ln itz
A u sterlitz
R au ssn itz
W ischau
E iw a n o w itz
,N i zam islitz
B ed ih o st
P rossn itz
W rb atek
O łom u n iec
S tern b erg
K ojetein
C hropin
P rerau

P raga
B od en b ach
D r,
T ,ipsk
B erlin
H am b urg

1 .24

1.55 „

2 .36
2.57

3 .52  „

4.17

1 0 .—  w ie.
2 .— noea
3 .50  „
7 .—  ran.
8 .35  w ie.

7 .24
7.46
8. 5
8 . 2-2

8.37
9. 1 
9.31

10.26 prpł.
11 .  1 
7l.39
12. 7 pop  
9 .52  prpł

10. 4  
10.27
10.41
10.51
10.59
11. 7
11.17
11.44
11.55
12. 8 pop
12.21
12.44
1-2 59

1.10
•2.21
2 .33
2.57
3.30
4 .2 4
1.31
1.40
1.58
7.41 w ie .

noea
3.50
7 .— rano
8.35

p o c ią g
o so b o w y

z
I, I I  i m  k

6 .45  w iecz .

p o c ią g
o so b o w y

z
I, I I  i I I I  k

— w iecz

8.11
8 .33
8.54
9 .3 3

10.54
6 6 rano

10.29  w ie .

fp o cią g  os. 
w e łu g  

p otrzeb y  
I, I I  i I I I  k

7 .5  w iecz.

7 .15
7 .35
7 .55
8 .25
9 .4 0
5 .1 9  rano

poc. osob, 
w e d łu g  

p otrzeb y  
I, I I  i I I I  k.

6 .15  w iecz

6 .55
7.18
7 .38
7 .5 6
8.12
8 .38
9. 6

10.11 no. a
10.51
11.34
1 2. 8

9 .2 7  w ie
1.41

10 . 4 1
10.19
10729
10.37
10.45
10.55
11.30°
11 .44
11 .59

2 .14
12 .44
1. —

1 .13
2.11
2 .2 4
2 .51
3 .23  rano
4 .2 0
1 .3 4  noea
1.43
•2 . 2

7 .23  rano
1 1 .40  prpl

2. 5 pop
5 .31  wie.
7 .55
5 .—  rano

6.25
6.47
7. 7
7 .24
7.39

8 .33
10.11 noea
10.51
11 .34
1 -2. 8

8 .5 5  wie.

9 .30
9.43
9.53

10. 1 noea
10. 9
10.18
11 .30
11 .44
11 .59
12 .14
12 .44

1.—
1.13
2 . :1
2 .24
2.51
3 .22  rano
4 .20
1 .34  noea
1.43
2. 2
6 .2 8  rano

11.14 p rp ł.
2. 5 pop.
5.31 w ie .
7 .55
5 .— rano

p o c ią g
o so b o w y

z
I, I I  i I H  k
9 .3 0  n o c  .

9.40
10. -

1.0.19
10 .34
10.49
u .ir
11.38

11.58
12-11
12.32

2 .45
12.55

1. 3
1.11
1.20

6 .43 rano  
9 .3 5  prpl

11.20
3 .5 0  pop
3.45

l0 .2 0 p r p ł.

Przyjazd do Wiednia.
p ociąg  

pospi s/,.
p oc iąg  

■ •osniesz.
p ociąg  

o so h ow y
p ociąg

o so b o w y

poc. osob . 
w ed łu g

potrzeby

p o c ią g  
m  e s /.any

p o c ią g
m ieszan v

puc. mu s. 
w ed łu g  

n otrzeh y

p o c  ąg  
k u rjersk i

p ociąg
p osp iesz.

p ociąg
ku rjersk i

p o c ią g
o so b o w y

p o c ią g
o so b o w y

poc. osob. 
w ed łu g  

p otrzeby

p ociąg
kurjerski

p oc iąg
o so b o w y

p o c ią g
o so b o w y

poc. osob . 
w ed łu g  

p otrzeb y

p o c ią g
o so b o w y

Z H.i
wy, (

nbui ga, 
Jzerniow 

0

Berlina 
rieo, Oc 
s traw y .

, W rot 
essv, K 
O łom u

ław ia .  
r a k o w a  
óca, Ln

Peters!)
T rz eb i

nd en h u r

urga, W 
ni, O der 
S-

a rsza - 
bergu, Z P esz tu ,  P re sz b u rg a ,  ]\ 

G a n se rn d o rf .
farebegfb

Z H  
D rezm

am burg- 
1 , B o d e  

L i

i ,  Beri
n b ac h ,
ndenbu

n a ,  Lij.
P rag i ,
rg.

>ska,
3 e rn a ,

5 20 popi 1 3 nocą 7 .2 0
■viee/ore- 4 .5 4  rano. 5  9 rano.

1 2 .2 3
popołud.

4.3 ran . 4  18 rano. 2 .25
popołud.

9 .38
popołud.

7.42
w ieczór.

6 .24
w ieczór .

6 .20  rano. 5 .45  rano.
4 . 19 

p op ołud .
8. 12 

w ieczór. 8 .23  rano. 8. 3 rano 6. 48 runo



6 Dodatek do KRAJU z soboty 8 maja

Dla zasłonienia stawiających no­
we lub przeistaczających dawne bu­
dowle od szkód, na jakieby naraże­
ni być mogli przez powierzanie ro ­
bó t osobom nieupoważnionym, -— 
M a g i s t r a t  podaje do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1873 do 
wyrabiania planów i kierownictwa 
przy stawianiu budynków upow a­
żnieni są w mieście Krakowie n a ­
stępujący

Inżynierowie i b u d o w n ic z o w ie .
Barański Paweł.
Beym Ludwik.
Donhaiser Józef.
Gebauer Aleksander.
Łuszczldewicz Antoni.
Matusiński Jacek.
Nitsch Maksymilian.
Nowicki Adam.
Ochmański Józef.
Pokutyński Filip.
Żebrowski Teofil.
Żołdami Stefan.

Do wykonywania robót ciesiel 
skich przy budowlach pod dozorem 
ukonsensowanego budowniczegn u- 
poważnieni są

Majstrowie ciesielscy:
Bruśnicki Władysław.
Chojnacki Franciszek.
Głowacki Andrzej.
Hroboni Karol.
Kołodziejski Wincenty.
Kowalski Walenty.
Muller Stanisław.

* Milller Wacław.
Pszorn Julian.
Romanowski Andrzej.
Tlachna Franciszek.

Roboty murarskie wykonywać mo- 
gaf pod dozorem upoważnionego bu­
downiczego ukonsensowani

Majstrowie murarscy:
Drozdowski Andrzej.
Drozdowski Jan.
Ertel Jan.
Grabowski Ignacy.

'  Latkowski Ignacy.
Majeranowski Wincenty.
Muller Bronisław.
Opid Adolf. 0
Tomaszewski Paweł. 

f Zieliński Jan.
Zamojski Teofil.

Nakonieć upoważnieni są do w y­
konywania przy budowlach robót 

* kamieniarskich również pod dozo­
rem ukonsensowanego budowni­
czego

Majstrowie kamieniarscy:
Bermann Samuel.
Gadomski Walery.
Galii Jan.

■.Ilochstim Beri.
Ilochstim Fabian.
Hochstim Mendel.
Korliński Jan.
Langmann Ferdynand.
Stehlik Edward.
Wyspiański Franciszek.

Magistrat kr. gł. ni. Krakowa
dnia 5 Kwietnia 1873. (4301 1-3).

^ o g io s z e I eT
W y n ajm u je  się w W iedn iu , z u s łu g ą  lub  bez  onej, 
całk iem  osobne i um eblow ane m i e s z k a n i e  n a  
H a u t - P a r t  rre , z łożone z 4  frontow ych pokoi z 
ba lkonem , kuchni, p rzed p o k o ju  i po k o ik u  d la słu ­
gi, z p iw nicy  i  s trychu , tudzież  z ca łkow itą  po ­
śc ielą m eu ży w an ą , sp rzę tem  ku ch en n y m , k red en ­
sow ym  i  g o sp o d a rsk im / od 20 M a ja  do 1 W rze­
śn ia , za cenę siedm sęt złr. (700 złr.). —  W iedeń , 
H en-G asse N r. SO P a r te rre , drzw i 5 naprzeciw ko 
B elw ederu . —  W iadom ość szczegółow a tam że.

(4297 2-6).

M. BWQRSHI
w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 14

poleca  swój dobrze zaopatrzony

SKład. papieru zwyczajnego i listowego,
KSIĄG HANDLOWYCH, K0PIAŁ0W  i KSIĄŻECZEK NOTATKOWYCH

t  z pierw szej fab ryk i E . R o llin g era  w W iedniu  o raz 
w s z e l l t i c l i  p o t r z e b  p i a y n i e n a . y c ł i  i  k o n t o a r o w y c h

z naj pierw szych fab ry k  anstrjack ich  i zagran icznych .

SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH, KASETEK 
i maszyn do kopiowania z fabryki F. Wertheima i Spółki w Wiedniu. 
S k ła d  c y b u c h ó w ,  fajek tureckich i p ia n k o w y ch ,  c y g a r n ic z e k ,

oraz wszelkich potrzeb dla palących.

Skład herbaty, araku, rumu, essencji, likierów, wódek 
gdańskich i rosolisów.

Skład wody kolońskiej, perfumeryj, mydeł, grzebieni, szczotek, szczoteczek do zębów
I  W S Z E L K IC H  P  (TR ZEB T O A LE TO W Y C H .

(4244 5-1)

Skład różnych wyrobów gala te yjnych
ja k o  to :

album ów, p ug ilaresów , po rtm o n e tek , to rb e c z e k  i neceseró w  podróżnych , k a r t  do g ry  i tp .

Wyłączny skład ulepszonej masy woskowej do zapusz­
czania podłóg i posadzek

ze słynne j fab ryk i J. V etulaniego w W arszaw ie, 
i l f i?  O dsprzedającym  u stę p u je  się n a  m asie  w oskow ej s t o s o w n y  r a / t s a j t .  ""7131$

Zajm uje się  w yrab ian iem  wiz paszp o rto w y ch  i legalizaoji dokum entów  u w szy stk ich  konsu - 
ia tów  zag ran iczn y ch .

W szelk ie  zam ów ienia zam iejscow e u sk u te czn ia ją  się n iezw łoczn ie za  p o b ran iem  należy tości.

Z a r z a d  c e g i e l n i  p a r o w e j

i i i  S a n t a  i  i a i i a c l
X>ocł Krakowem (4286 2-6).

m i e j s c u  
w cegielni

uw iadam ia  n in iejszem  Szanow ną P ub liczność , iż zam ów ien ia n a  cegłe w yrobu  m aszynow ego i rę ­
cznego p rzy jm u ją  się w  b iu rze  BżEły-iKŁEŁ P a r o w e g o  n a  P o d g ó r z u  po ce­

nach  niżej w yszczególnionych a  m ianow icie:mm* ceg ły  m a sz y n o w e j   . . . . p o  f lS  złr.
3 © # ®  „ prasowanej '.rozmiarów w iększych  po złr.
1 © © ®  „ ręeznój pra-owarieij............................. po 1 8  złr.

. 1 ® ® ©  „ d a c h ó w k i............................................. po złr.
l O O ©  „ o g n i o t r w a ł e j .............................................  pr> 9 0  z ł l ’.

Je dnocześn ie  zw raca  się uw gę Szanowriói Publiczności,  iź F a b r y k a  w y ­
robów gliniany: h - w  Ł o E Ł S i e - ^ m . i l s : a . c ł Ł  dostarcza, piece kaflowe i k o ­
m inki w różnych  rozm iarach  tak polew y porcelanowej jako tóż zwvk-'ej wraz 
z ustawieniem po cenach  st ł%. h. Zarzad Zakładów.

W i a d o m o ś ć

Pierwszy ogólny koncessyono wanv

zakład do wynajmowania pomieszkań 
i pośredniczenia

O ttona M ietzFa
w Wiedniu, miasto, Woilzeile L 6 na półpiętrze (Mezzanin)

urządził podczas wystawy powszechnej
o s o b n y  o d d z ia ł  d o  p o ś re d n ic z e n ia  w  w y n a jm o w a n iu  p o m ie sz k a li  i d o  ic h  d o s ta rc z a n ia  
d la  o b c y c h , i m a  ta k  ro z le g łe  s to s u n k i , z e  m o że  k a ż d e g o  c z a s u  ile  m o ż n o śc i w e d łu g  
z y c z e ń  w s k a ż -c  w ię k sz e  u m e b lo w a n e  i  n ie u m e b lo w a n e  m ie s z k a n ia  ro c z n e , m ie s ie c z n e  
i le tn ie , tu d z ie ż  m n ie jsz e  p o m ie s z k a n ia , o s o b n e  p o k o je , g a b in e ty  i t . p . i  w y s ta ra ć  się  
o n ie  z  p e w n o ś c ią , je ż e l i  za m ó w ie n ie  b ę d z ie  w cz e sn e . U p ra s z a  się  d la te g o ' o o p ła tn e  
p r z y s y ła n ie  z a m ó w ie ń  z  d o k ła d n e m  w y ra ż e n ie m  w sz e lk ic h  m o ż liw y c h  ż y c z e ń  n a  8 — 1 4  
d n i p r z e d  p rz y b y c ie m  z  z a lic z e n ie m  sró so w n e j z a lic z k i n a  n a je m , tu d z ie ż  z  w y n a g r o ­

d z e n ie m  z a  p o ś re d n ic tw o . (4281 4-16).

*  W i e l k i  skład $

rur z żelaza lanego i kutego
tudzież glinianych, ja k s te ż  rur do spajania

u trzy m u je  zaw ęze (4295 2-8),

kontynentalne akcjne Towarzystwo do za ­
kładania wodociągów i urządzeń gazowych

(C ontinen tal-A etien-G eśellschaft fiir W asser- u. G as-A nlagen)

w l O e j r l i m i .O ,  Prinzenstrasse 71, w W r o c ł a -
W i U  Altbiisserstrasse 12, w G -ir^ O -O . Radetzky Str. 1.

W drukarni “K raju“ pod zarządem St. Gralicho wskiego.

Dr. L. G. Kraus,
em . se k u n d ary u sz  k lin ik i i oddzia łu  syfility- 
cznego w  w iedeńskim  c. k. szp ita lu  pow sze­

chnym , m a swój

Instytut Ordynacyjny
d la  słabości 

u f e r y t y c Ł  i  a l r ó m y o h
W iedeń, F ra n z -Jo sep h s  Quai, W erd erth o r- 

g a sse  Nr. 7, II. S to ck .
O rdynuje od II do 2 i od 5  do 8  w ieczór.

P isem ne k o n su ltac y e  u sk u te czn ia  się 
n iezw łoczn ie, a  m edycyny  i in stru k ey e  p o ­
sy ła  się w każdym  ję z y k u .
H i p -  M oja 20 to -le tn ia  p rak ty k a , liczne do­
św iadczen ia , ja k ie  zeb ra łem  w n ajp ierw szych  
i  n a jw ięk szy ch  szp ita lach  i m oje naukow e 
zdolności n a  po lu  syphilodologii, p o d a ją  n a j ­
lepsza  ręk o jm ię , że cho rzy  b ę d a  p ręd k o  i 
rad y k a n iie  w yleczen i. ' 4106(-?) IH

W  liczn ie  uczęszczanem  zdrojow isku leczniezem

rozpoczn ie się  po ra  zdro jow a z dniem  20go m a ja .
Z am ów ien ia n a  m iesz k an ia  i w ody m inera ln e  

z 7 zdrojów , n a leży  adresow ać do zarząd u  z a k ła ­
du  zdrojow ego w Szczaw nicy.—  K om u n ik acy a  za ­
k ład u  z s tacyam i kolei że lazne j w K rakow ie  i B o­
ch n i, u ła tw io n a  je s t  trzy k ro tn ie  dzienn ie  k u rsu ­
jącym  c. k, w ozem  poeztow em . — P ism a o zd ro ­
jo w isk u  p rzesy ła  się bezp ła tn ie . 4198(9-10)

O bfity i od w ielu  la t w zię ty

Skład Zegarków
1 .  HERZA

z eg arm istrza  w  W iedniu , S tephans- 
p la tz , 6 , Ą ussenseite  des Z w ettlhofes, 

po leca  w ielk i w ybór w szelk ich  g a tu n k ó w  dobrze 
regu low anych  zegarków  z roczną  gw aran ey a  w e­

d łu g  cenn ika .
Z egarek  n ieu reg u lo w an y  o 2 złr. tan ie j.

G enew skie z e g a rk i k ieszonkow e.
S reb rny  cy linder z 4 r u b in a m i. . .  • ___  10— 13 fi.

„ „ z o bw ódką z ło tą  i sp ręż . 13— 15 „
n u d a m s k i ................... . . . . . . .  13— 18 „
„ ii z podw ójną  k o p s r tą .  . . 16— 17 „
„ „ z k ry sz ta ł, szk łem  ’. .  . .  14— 17 „
„ a n k e r  z 15 ru b in am i ............. .. 16 19 n
n n z sreb r. kop. w ew nątrz  20— 23 „
„ „ z podw ójną k o p e r tą . . . .  18— 23 „
|| n n „ lepszy  24— 28
n n z k ry sz ta ł, s z k ł e m . 18— 25 K
„ z eg a rek  z podw ójn . kop. d la  w ojsk . 2g— 30 „
,  C y linder r e m o n to a r ................. . 22  26
„ A n k e r  rem on t, n ak ręć , z b o k u . . .  28— 35 ” 
n n z podw ójną  k o p e rtą  . . .  36— 40 „
n „ z k rysz t. szkłem  . . . . . .  30— 36 „
„ a n k e r  a rm ee-rem ou to irs ...................  38 -45 „

Z łoty  dam sk i zeg arek  z 4 i 8  ru b in am i 25— 30 „
» r  e m a lio w a n y .................. .............. 30— 36 „
„ „ z e  z ło tą  k o p e r tą  w ew n . 3 5 —40 „
„ „ em aliow . z b ry lan tam i . . . .  40— 48 „
n „ z k ry sz ta ł, sz k łe m    3 2 —45 „
„ „ z  podw . k o p e rtą  8  r u b in . . .  40 48  „
„ „ em al. z b r y la n ta m i .................. 50— 65 „
„ „ a n k e r  z 15 ru b in .....................  38— 44 „
„ „ b ardzo  eleganck i . . . . .  ,6—60 „
» „ z pod w ó jn ą  k o p e r t ą   55— 65 „
„ „ b ard zo  e leganck i 65) 70, 80,

90, 100— 120 „
„ a n k e r  z k ry sz ta ł, szk łem  . . . . ? . .  4 5 -  75  „
„ dam skie zeg ark i a n k ro w e  „ . 4 0 —48
„ „ an k e r z k ry sz t. s z k ł e m . . .  4 5 — 60 „
„ „ z pod w ó jn ą  k o p e r t ą   50— 60 „
„ rem o n to irs  70, 80, 90— 10o'

„ z  podw . k o p . . .  10 0 , 1 1 0 , 120— 150 „ 
R e m o n to a iy  d la  m yśliw . i d la  rzem ieśl- 

n ików  w pakw onow em  o k uciu  lub
ze z ło ta  ta lm i k o p e r t a ...................  13__ 1 7 .

S rebne łań cu szk i po fi. 2.50, 3 , 4 , 5 , 6
7 i q  12

Złote łań cu szk i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
, 4° . 50, 30, 70, 80, 90— 100 „

B udzik i z g o d z in a m i......................................  7
n „ sam e zap a la jac e  św iece 9
„ z narząd em  do w ystrza łu  i z a ­

p a la n ia  św iecy .............. ' ...............  14
P ary zk ie  budzik i w e legan ck ich  osłon.

b ro n zo w y ch ................................... f  1 2 , 13— 14 „
P rzen o śn e  z e g a ry  d la  k o n tro lo w an ia  s tra ż n ik ó w  

n a  6  stacy j, w erk  an k ro w y  w  rub in ach ,
n a jlep szy  w  św iecie w y r ó b ......  40— 48 „

T ak ie  sam e n iep rzen o śn e  n a  je d n a  stac ję  28—  „
F ra n c u z k ie  zeg ary  b rązow e e leganck ie j form y, 18 

20, 22, 25, 30 z łr. '
F ra n cu zk ie  zeg ary  salonow e 28, 30, 40 50 60

70 do 100 złr;

Pendułow e z e g a ry  w łasn e j fa b ry k i z 2-letniem  
poręczen iem .

C odziennie do n a k rę c a n ia  11 , 12, 13 złr.
Co 8  d n i 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący  p ó ł i c a łe  godziny  32, 35, 38 złr.
B ijący  k w ad ran se  i godziny  50, 55, 60, 65 złr. 
R e g u la to r m iesięczny  30, 32, 35, 40 złr.
Za opakow anie pendułow ego  zeg ara  fl. 1.50— 2 Q. 
W0F"  R ep aracy e  u sk u te czn ia  się n a js ta ran n ie j.

Zam ów ienia z p row ineyi za  za liczk a  p oczto ­
w ą lub  za  poprzedniem  p rzesłan iem  n a leży tośc i, 
u sk u te czn ia  się p u n k tu a ln ie . P rzedm io ty  n iepodo- 
ba jące  s ię , ponatychm iastow em  odesłan iu , w ym ie­
n ia  się . Z egark i p rzy jm u je  się  w zam ian .

iOBlf*' N a żądan ie, za  p o p rzedn iem  nadesłan iem  
gotów ki lub za  p rzek azem  pocztow ym  w ysyła  sie 
zeg ark i i łańcu szk i do w yboru .

Do ła sk a w e g o  uw zględnienia.
W szystk ie  m oje zegark i są n a jlepszego  g a tu n k u , 

i d la tego sły n ą  w św iście  d la  nadzw yczajnej ta ­
niości i  trw ałości. 38.38.38-50)


